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(Przejście Golosu do obozu wojenneg.y. —  Strate­
giczne koleje w Bośnii. — Z sejmu szlązki go. —  
Kapitulacja ceutralistów przed chłopami i ręko­
dzielnikami. —  Jak się załatwi kweetję iydowf.i%.)

Powszechuem nmemaniews wszystkich poli­
tycznych sfer Europy jest, że pierwsza wojna, 
którą przyszłość chowa jeszcze w swen łonie, 
będzie właśnie wojną między Moskwą a Austrją 
i Niemcami. Mniemanie to tak silnie przenika w 
umysły i tak  coraz bardziej zaskarbia sobie po­
pularność, że nawet te organa prasy, które do­
tąd ze względów taktyki stronniczej starały się 
je zbijać i tendencyjnie przeciwko niemu wal­
czy^, zmuszone zostały teraz cofnąć się z za­
jętego stanowiska i przejść do badania s*ans i 
warunków owe; wojny, jckoteż ewentualnych jej 
następstw.

W rzędzie takich organów pierwsze miejsce 
zajmował Gołoe. Nie chcąc odciągać uwagi spo­
łeczeństwa moskiewskiego od spraw w»wnętrz 
nych, i zwłaszcza nie chcąc ani n* chwilę jego 
umysłów zaprzątać czerp inuea jak reformami, 
usilnie a nieraz w sposób bardzo nawet nacią­
gany bta^ał się or bronić tezy, ta  do wojny tej 
w żalnym razie nie dojdzie, bo Moskwa na niej 
nic skorzystać &ie może, więc jej nie wypowie; 
Austrj« chociażby mog's skorzystać, jednak wy­
powiedzieć nie odważ* się, a Niemcy, mając 
przed sobą ciągłą grozę odwetu francuzki go. 
Im dą właśnie starały się utrzynuć status quo I 
dla tego dziennik ten nie przywiązywał ża­
dnej w utośc; do budującej się kolei z Brześcia 
do Pińsk?., c” szbw lekceważ; i ją  sobie i dawał 
niedwuznacznie do zrezun ieuia, żu myśl budo- 
w inią jej z takim pospiecLem i we własnym za­
rządzie, urosła w głowach tych przedsiębiorców 
i urzędników, którzy postanowili sobie dob-zo 
obrabować skarb państwa. Tymczasem dsisiaj 
Gołoe przemawia w zupełn i innym tanie. Na­
wołuje rząd do szybszego budowa, ia tej kolei, 
jaka też jej przedłużenia z Pińska w jednym 
kieruLku do B runsk i, w drugim z iś 1> Równe­
go ; oburza się na niedbalttwo w budowie w gu­
berniach nadgranicznych gościńców bitych, k tó ­
re istnieją .otąd przeważnie tylko ną papierze ; 
i zwraca wrzeszcie uwagę r*ądu na msnewia 
praskie, które się w tym roku odbyły w księ­
stwie Pcnnańskiem. Dotąd, powiada Gołoe. wszy­
stkie niemieckie manewra miały zawsze Francję 
na oku; najważniejsze więc odbywały się zwy 
k ia  na ziahodniej Niemiec granicy; te zaś ma­
newra, które się odbywały na wschodniej gran.- 
cy, przypuszczały zawsze, iż wróg (Francja lub 
Anglia) wyląduje na brzegu morskim i od mo­
ru . dążyć będzie w głąb kraju. Tymczasem w 
tym roku manewra! miały na oku Moskwę, ' l i ­
czyły z jej wojskami, i bądź prow .dzone były 
w cem przekroczenia granicy Królestwa, bądź 
też zastaniały rozmaite strategiczne punkta w 
Księstwie od nadciągającego z Królestwa wroga

To przejście Gołosu do obozu, wojennego 
świadczy w każdym razie, że usposobienie wo­
jownicze tak szybko wzrasta w caracie, iż dzien­
nik ten dłużej z niem walczyć nie miał jaż od­
wagi. Ale charakterystyczną jest przytem rze­
czą, ie  a s  ten organ jak i wszystkie inue mo­
skiewskie pisma wielki Lacisk kładą teraz n« 
budowę kolei z Pińska do Równego, która już 
wprost przeciw Austrji jest wymierzoną.

A tymczasem cóż robi Austrjs, aby Galicję 
pod względem kolejowym postawić w odpowie­
dnich warunkach ? Niedawno jedno z berlińskich 
pism ostre z tego powodu czyniło wyrzuty *zr 
aowi sastrjackiemn. Dotąd jednak z wyjątkien 
kolei Transwersalnej, która ma więcej obronny 
niż zaczepny charakter, żaika inna strategiczna

kolej nie wyszła poza sfery projektów. Natomiast 
z niesłjeLaaą szybkoćtfą budują się linie stra te­
giczne w Bośnii i wzmacniają tam niepospolicie 
militarne stanów ibko Austrji. W korespondencji 
7i berajera  do Petter Lloyda esytamy bowiem 
co następuje:

„Dnia 3. bm. pierwszy pociąg kolei żelaznej 
przejechał świeżo wybudowaną drogą z Zeniej 
do Serajewa. Dawnej już była wybudowana ko­
lej żelazna z Brodu nad Sawą do Zenicy; teraz 
w ciąga 16 godzin pociąg od granicy austrjacko- 
slawońskiej dociera się do serajewa. Do Brodu zaś 
prowadzi najprzód wielka linia z Wiednia i Przed 
lifawii przez Zakany, druga zas przez Szegedyn 
z Pesztu cwy.ih środkowych Węgier Znaczy 
to, że w  ciągu kilku dni Austrja może odtąd w 
Sarajewie zgromadzić tyle wojska, że o zacze­
pnej walce Cz,vnogóry i Serbii ani mowy być 
nie może. Nadto niebawem wykończona zosta­
nie draga linia z Serajewa przez Trawnik, Ba­
nialukę i Novi wprost do Zagrzebia. Pod wzglę­
dem militarnym koleje te mają ogromne znacze­
nie. Ale także pod względem postępu i oświaty 
nie można ich lekceważyć. W  krótkim czasie 
wykończona będzie kolej z Serajewa do Mitro- 
wicy, dokąd już prowadzi kolej z Saloniki. Od­
tąd więc będzie można koleją wprost z Wiednia 
w sto.uukcwo kiótkim czasie dotrzeć do morza 
Egejskiego. Rząd turecki albo serbski, nie mó­
wiąc o czarnogórskim, który dopięto taraz za­
kłada pierwszą szosę u siebie, w ciągu 50 lat 
nie uczyniły tego, czego rząd austrjacko węgier­
ski dokonał w ciągu czterech lat."

Z tego wnosić wypada, iż w decydujących 
sfer«oh austrjackieh więcej się obawiają zawie­
ruchy na Wschodzie, aniżeli na Północy, albo 
przynajmniej, że pragną pierwej silcą nogą sta 
nąć w Bośnii, i dopiero wtedy całe baczenie 
zwrócą ku Galicji.

Dotychczas nie m eny dokładnego sprawo­
zdania z posiedzenia seji .u szlązkiego, na którem 
i eentraliści i polscy posłowie podnieśli kwestję 
narodoweściową. Najobszerniejsza wiadomość o- 
piewa jak następuje:

„Dr. Muller zaiateipelował prezydent! kra­
jowego (w imieniu ceutralistów): „Czy niepoko­
jące wieści co do wydania reskrypta językowe­
go dla Szlązb polegają na prawdsie czy nie? 
Szlązk — powiada interpelacja — cieszył się do­
tąd Birem narodowościowym, a rszelkie próby 
zakłócenia tego miru padały dotąd na glebę nie­
urodzajną. Cesar? przy swoich ostatnich odwi- 
dzinacu z pochwałą uzi 1, że s a  Szlązkn Niem­
cy i Słowianie żyją pospołu w spokoju, a hr. 
Taaffa p-.dczas swego pobytu w Opawie oświad­
czył, ie  żadnej nie widzi potrzeby, aby stosun­
ki na S^lązku się zmieniły, i aby kraj ten stał

ę narodowych walk widownią. Jakim tedy spo- 
>bem mogą pisma czeskie i niemieckie donosić, 

że wyjdzie rozporządzenie językowe dla Stląz- 
ka, skoro z ust kompetentnych takie wyszły o- 
świadezenia? Zdaje się podobno, że tego rodza­
ju doniesienia rozpuszczane bywają umyślnie z 
ministerjam sprawiedliwości, i jestem przekona 
ny, że takiem rozporządzeniem został by s c i  
prawny w kraju wywróconym, obywatelstwo do 
agitacji pobudzonem, a mir narodowy na zawsze 
zburzonym.u

W  tym też duchu kłamstwa i szalbierstw a— 
jak np. posądzanie ministra sprawiedliwości Pra- 
zana o szerzenje wieści niepokojących — podała 
była, jak wiemy, opawska Rada miejska petycję 
d» r.ajinu z żądaniem, aby sejm ujął się za za­
grożone* ni miectwem i protestował przeciw 
wydaaiu „całkiem zbytecznego* rozporządzenia 
To już dało posłom polskim p. Cieńciale i ks. 
Świeżemu powód t&kżo do interpelacji, którą też 
na tem samem co p. Muller posiedzeniu wnieśli,

\  w Której oświadczają, ze „słowiańskie (polskie 
i eseskie) obywatelstwo Szląska z tęsknotą wy­
gląda zaprowadzenia równouprawnienia co do ję­
zyki*; i protestują w gorących i stanowczyci 
wyrazach przeciw twierdzeniu, jakoby obywatel­
stwo zadowolone było z obecnego stanu rzeczy, 
owszem „uwiża się ono moralnie i muterjalnio 
wielce pokrzywdzone^ jrzez odmawianie ma je­
go praw wrodzonych, a  tworząc połowę całego 
ogółu oDywatelstwa szl .zkiego, domaga się praw 
swoich.* Podyisłmi zapytują pizet) rządu, czy 
zamierza conajrychlej społnić sprawiedliwe żąda 
uia obywatelstw:- słowiańskiego na Szlązk u ?

Z brzmienia tej inwrpe icji widać, że posło­
wie polscy wnieśli ją w porozumieniu z Czecha 
rai szlązkimi. Prezydent kraju, margr. Bacąue* 
nem, jak juz wiemy, odpowiedział, że obie inter­
pelacje przedłoży hr. T_afUma.

Ciekawiśmy, czy i jaką odpowiedź i kiedy 
da hr. Taaffe.

Nie ma wątpliwości, że wniesiony przez po­
słów czeskich w sejmie morawskim projekt usta­
wy o utworzeniu Rad powiatowych, znowu jak 
na poprzedniej sesji przez cei tralistyczną więk­
szość odrzneonym zostanie. — W  sejmie czeskim 
wniósł iząanowellę do ustawy o reprezentacjach 
powiatowych z drobnemi ulepszeni a r  i tej ustawy.

Zacięcie sprzeciwnli się centraliści w R . 
dzie państwa reformie rajchsratowej <rdynacji 
wyborczej — a w sejmie górno-austrjackim wi­
dzą si< zmuszonym' popierać takiż sam projekt 
zmiany krajowej ofctanucji wyborczej, skutkiem 
petycji ligi włoścs*nsKicj. Złożona przeważnie 
z centralistów sejmowa komisja administracyjna 
wuosi, aby sejm polecił Wydziałowi krajowemu, 
wygotować na następną sesję sejmową projekt 
■oformy krajowej ordynacji wyborczej w tym du­
chu :

1) aby zniesiono prawybory, a głosowanie 
aby było tajne;

2) aby liczbę posłów z okręgów wiejskich 
odpowiednio pomnożono, nienaruszając zasady 
równowagi interesów i pomnażając równocześnie 
liczbę postaw z reszty g ru p ;

3) iby w wiejskich i prremysiouych okrę­
gach wyborczych prawo wyborcze, o ile od p* - 
ceni* podatków zależy, przysługiwało wszystkim 
płacącym stałych pod„tków monarszyeh rocznie 
5 złr. wraz z doualka*!

4) Polecono Wydziałowi krajowemu, zebrać 
daty statystyczne co do wszelkich zmian '  rto- 
sunk. ch podatkowycL, zaszły, h ostatniemi ■ .ty, 
zwłaszcza co do posiadłości tabularnej, o ileby 
te rmiany z tic z iie  wpływały na uprawni'inie 
do wyborów, i daty te v raz  z projektem refor­
my ordynacji wyborczej przedłożyć.

Zbliżają się nowt * alne wyb iry do sejma — 
dlatego centralizm chowa do kiciren) swijb 
doktryny woboc ligi włościańskiej, aby sobie u- 
jąć włościan górno-austrjackich. Ślepi, nie spo­
strzegają, że zamiast wywdzięczyć cię. włościa­
nie swoin zwyczajem prezent przyjmą i o dal­
sze presenta urgować będą.

Podobnież o. Russ, poseł ra^heratowy i je­
den z n°j: mcii iklejszyc n ceutralistów, na sejmiku 
relacyjnym w Karlsbadzie .d- 10. brr. kapitulo­
wał co do jednej z główny n doktryn centrali­
zmu. Traktujący się w Radzie państwa projekt 
reformy przemysło-.ej żą-ia, aby do prowadzenia 
procederu rym igano wykapania się fłihowem 
uzdolnieniem do tego p ro ce d e r  Przeciw tomu z 
cłu  zaciętością powstają centraliści i pisma cen­
tralistyczne albowiem odcięłoby spekulantom ży­
dowskim jeden z ich głównych sposobów wyzy­
skiwani: klas pracujących — i dlatego powsta­
ją  przeciw temu. pomimo że nawet centralisty­
czne stowarzysieaiŁ przemysłowe tego wykaza­
nia się fachowe., uidrlnieniam natarczywie żą­
dają. Otóż p. Ross oświadczył swoim wyborco-

powołując się na owe stowaizybzeuia przemysło­
we, że ze względów polityki oportuuisfycznej bę­
dzie w swoje-  stronnictwie ? gitowuł za przyję­
ciem tego życzenia „naszych przyjaciół ze stanu 
przemysłowego."

Winniśmy dodać, że w pierwotnym rządo­
wym projekcie reformy przemysłowej nie brło 
tego iąa«ai , i włożono je na wniosek prawicy. 
Musimy przypuszczać, że takie doniosłe o św ia t 
czenie złożył p. Russ tylko za porozumieniem 
się z prowodyrami centralizmu — i kowwc koń­
ców, dla prawic; i hr. Tłatfego pozostanie ten 
tryumf, że przeprowadzili refyrmę wyborczą po 
myśli criej ludności przemysłu waj, . niw et ul- 
tn  .centraliści się ugięli. Jakiż to będzie srogi 
lament w Izraela!

T..ką drogą, a nie wybijaniem szyb i gru- 
chotaniem rupieci żydowskich załatwi się kwe- 
stję żydowską!

Sprawy sejmowe.
XVII.

(Sprawa indemnizacyjna.— Projektakolejowe w sejmie. 
—  Wniosek p. Abrahamowicza w przedmiocie agi 
tacyi wiedeńskiej za ponownem otwarciem granic 
wschodnich ćla przewożą bydła stepowego do Wie­

dnia )

W  sprawie indeun zacyjnej komisja sejmo­
wa przygotowuje wniosek, zmierzający ku temu, 
ażeby przyjąć proponowaną ze strony rządu u- 
godę, z powneml tylko zmianami w szczegółach.

Mianowicie miałaby być akceptowaną zas - 
d:.. projektu rządowego, iż rachunki za czas prze­
szły pomiędzy Galicją a skarbem państwowym 
należałoby uznać ia" wy równane, co się zaś tyczy 
sposobu umorzenia reszty długu indomuizacyjne- 
go proponuje komisja co następuje:

Sejm przyjmie propozycję iządu, rzeby z 
funduszów państwa dopłacano na oprocentowanie 
1 umorzenie reszty obłigacyj indemnizacyjnych 
tylko 2,100.000 złr. rocznie, t. j o 525 000 złr 
mniej niż skarb prńotwa płacił dotychczas.

Naiomiast zw ri, * owa 525.000, złr. którą 
wypadałoby dopłacać corocznie z powodu ubyt­
ku państwowej dotacji, miałaby być rozdzieloną 
w taki sporób, iż państwo dodawałoby 325.000 
złr. rocznie tytułem bezprocentowej zaliczki, zaś 
k’*j podniósłby swoją dotację o 200.000 złr., co 
równa się podniesieniu krajowego dodatku do 
podatków mniej więcej o dwa centy, tak iż na 
przyszłość miałby wynosić dodatek ind snriiza- 
cyjny 31 */t centa od każdego guldena podatków 
stałych.

W  razie przyjęcia wniosków komisji d łjg  
indemnizacyjny austałby nmorzony w zupełności 
za lat 15 to jest w r. 1898, i zesrałby wówczas 
do nmorzenia jeszcze nieoprocentowany dłag, pu- 
wstały z państwowych zaliczek po złr. 325.000 
rocznie od przyszłego roku (1883) począwszy. 
Wynosiłby on około pięć milionów złr.

O ile wnosić można z usposobienia posłów, 
natrifi ten wniosek komisji indemnizacyjnej na 
silną opozycję w sejmie. Co najmniej będą się 
domagali oponenci, ażeby nie powiększano do­
datku do podatków na cele indemnizacyjne, a 
natomiast ażeby skarb państwa pokrywał w for­
mie bezprocentowych zaliczek całą różnicę, jaka 
n.a powstać na przyszłość w dotacji państwowej, 
t. j. 525.000 złr. rocznie. Tym sposobem nie 
wzmógłby się dla kraju nar&zie cięŁŁr indemui- 
zacyjny, a pozostałby po r. 1898 dług, wyno­
szący oko") ośm milionów, któryby można zape­
wne spłacić państwu w długoletnich rataeh a- 
mortyz&cyjnych.

Ministrowie Ziemiałkowski i Dunajewsk1 po­
dobno żadnego nie wywierali wpływu na komi­
sję tn demnizacyjną, i na wszelkie propozycje w

tym przedmiocie, poufnie im przedkładane, odpo­
wiadali .rymijająeo, tak  iż Djtność ich we Lwe- 
wie wcale nie przyczyni* się do ułatwienia ko­
misji indemnizacyjnej jej trudnego zadania.

Wszystkie okolice kraju, które prs gną otrzy­
mać kolej, mają słuszną rację być zadowolnione- 
mi z tegorocznej sesji sejmowej. W szystkie prb- 
jekta kolejowe, podniesione w sejmie, uzyskają 
przychylne poj.arcie ze strony reprezentacji k ra ­
ju. I  tak uchwalono na wniosek lir. Jana T ar­
nowskiego reztlncję, wzywającą rząd do zajęcia 

1 się przyprowadren i m do skntku budowy kelei 
*z Rzeszowa do Nadbrzezia, i przyrzeczona dla 

tej linii snbwencję z fanduszów krajowych w 
kwocie 150.000 złr. Bez rozpraw uchwalono w 
w skutek wniosku posła Polanowukiego wezwanie 
do rządu względem przyspieszenia budowy dru­
gorzędnej kolei szerokotorowej ze Lwowi na 
Żółkiew do Rawy, z przyrzeczeniem subwencji w 
kwocie 100 000 złr. z funduszów Krajowych. Na 
wniosek j>osła Maksa uchwalono rezolucję z we­
zwaniem do rzą 'u, ażeby spowodował rychłe ■wy­
budowanie kolei żelaznej arug rzędnej od T ar­
nopola dc Kopeczyniec. Obecnie zaś w skutek 
petycji rzeszowskiego Towa^zysiwa rolniczego, 
proponuje komisja kolejowa taksę równie przy­
chylną rezolucję dla projekta budowy kolei że­
laznej z Rzeszowa do stacji kolei Transwersalnej 
w Krośnie.

Komirja kultury krajowej uchwa’iła na za­
sadzie referatu posła Abrahamowicza energiczne 
ustrzeżenie przeciw’, c ponownemu otwarciu 
wschodnich granic państwa dla przewozu bydła 
stepowego, za czem spekulanci wiedeńscy ener- 
giesną rozwijają agitację Sprawozdanie podnosi 
tę orcliczność, że galicyjscy hodowcy bydła po­
nieśli znaczne chary z powoda um knięcia gra­
nicy dla przywozu bydła stepowego, gayż zmu­
szeń: przez to i isu li  do radykalnej zmiany w 
systemie gospodarowania Otóż ponowne otwar­
cie granicy ku wygodzie handlnzy wiedeńskich 
dla bydła stepowego, uczyniłoby wszystkie te 
ł ns irowie zmiany bezużyteuznemi i naraziłoby 
Galicję ua olb"zymie straty, a to nawet bez po­
żytku ula ludności Wiednia, gdyż ceny mięsa we 
Wiedniu od czasu zamknięcia gradic wschodnich 
nieznacznej tylko uległy zmtaile.

K o r e s p o n d e n t a  „ f i u .  H t r . “

WiidfiA d. 10. października.
(§.) Chwilowo ma Wiedeń ua Lwów zwró­

cone ou*y, gdzie w sali sejmowej ma się roz­
strzygnąć sprawa galic. funduszu indentu. Neue 
fr. Presse, która tyle narezonowała na temat 
„podarunku", jest teraz w ambarasie, gdyż musi 
konstatować, że G .li ja  wzbrania się przed „po­
darunkiem* > wolałaby statuę guo otrzymać. Ale 
któż zresztą będiie szukał konsekwencji w pra­
sie niemiecko-narodowej ? Wszak widzieliśmy 
przed kilkoma dniami, jak ta p ras . zdobyła się 
na cyniczną odwagę i z powoda sankcji reformy 
wyborczej dowodziła swym prostaczkom, że re­
akcja zwyciężyła, chociaż faktycznie Austrja po­
tężny tro k  naprzód na drodze postępu uczyniła, 
nadając tysiącom a tysiącom obywateli prawa 
polityczne. Habeant eibi! niechaj pocieszają się 
wmawianiem kłamstwa w swoją publiczność... 
Reform?, wyborcza, to krzyż na grobie hegemo­
nii niemieckiej w Austrji, g lyż odtąd nigdy już 
centraliści większości w Izbie poselskie' mieć 
nie bedą.

Niepotrzebnie też łamią sobie głowy nad py­
taniem, dlaczego sankcja dała na siebie czekać 
cćm miesięcy. I  tu uciekają się do kłamstwa, za-

Z  L I T  W Y .

Często, bardzo często, pisze Kraj, odbieramy 
od nasiych prowincjonalnych czytelników listy z 
zarzutami, że w przeglądzie prasy moskiewskiej 
cytujemy daleko częściej- nieprzyjazne i niechę­
tne nam głosy, amżfcli życzliwe i bezstronne. 
W ynika to ztąd, ie  podług naszego przekonania, 
takie tylko zdania i poglądy o naszem społc 
czeństwie mają dla Las wartość realną, które, 
czy to w sterz° społecznej, czy urzędowej, wy­
wierają wpfyw i odgrywają rolę barometru po­
litycznego. Głosy takie, choćby najdotkliwsze, 
są  zawsze pouczające, natomiast artykuły gazet, 
pozbawionych znaczenia i wpływu, choć najucz­
ciwsze i najpochlebniejsze niczego nas nauczyć 
nie mogą i wprowadzają tjlko  w błąd czytel­
nika, wyciągającego ztąd fałszywe wnioski o 
stanie politycznej atmosfeiy. Chtciaż więc, li­
czebnie biorąc, gazet moskiewskich, mówiących 
o nar i o naszych stosunkach bez nienawiści, 
jest więcej, aniżeli tych, które ł<' p nieustannie 
palą na wolnym og:<iu politycznych insynuacyj, 
to  jednak szala wpływa i znaczenia przechyla 
się stanów c l i  na stronę tych ostatnich, któr< w 
w dodatku daleko częściej o nas mówif) aniżeli 
pierwsze. Oto dta czego czytelnicy częściej spo­
tykają się na kartach Kraju z  wyjątkami z 
Moek. W ied, Kusi, Kijowi, aniżeli z innych ga­
zet. Jeszcze przed paru lr.iy Gołos równie czę­
sto zabierał gros w sprawach polskich (choć w 
odmiennym kierunku) jak dziś R ui i Kiięwl. 
Obecnie jednak, btawszy się w ugóle skromniej­
szym, M milkł i o nas. W jednym z ostatnich 
numerów tego pism- znajduj m y  artykuł, napi­
sany, o ile _im wiadomo, przez jednego z wy­
soko położonych Moskali, p. t. „Z kraju półno­
cno- zachodniegor, który uw«żamy soo.e za przy­
jemny obowiązek przytoczyć w całości, na J , -  
wód. że poglądy Rusi nie są wyrazem przeko­
nań całej inteligencji moskiewskiej.

„Od lat uziesięcfu, picze sz. Iroresponćknl 
Oołoeu, mam zwyc zaj na miesiąc lipiec ucieKać 
z Petersburga do guberuii kowieńskiej i za ka­

żdym rasem w podziw mię wprawia różnica jej 
kultury i panującego w niej stanu rzeczy, od 
kultury gabernii, które po drodze spotykam i w 
ogóle gubernii m-skiewskich, a tych widziałem 
„ie mało. Ciągłość tego wrażenia pobudza mnie 
do podzielenia się z niem z publicznością mo­
skiewską, tem więcej, że do jej świadomości o 
Litwie i Białorusi dochodzą często bądź tenden­
cyjne, bądź też naoczne zdaniu Korespondencje 
obwieszczają, jakoby Ina miejscowy był „by- 
dtam- , duszącem się pod potrójnym ciężarem 
pt na, księdza i żyda, a  zbawiewiem jego są je­
dynie przyjezdni z naszych gabernii wewnętrz­
nych urzędnicy, którzy i  wywiezioną it&mtąd 
misją oświecającą zjawiają się tutaj, — obwie­
szczają one także, że n* wet i panowie zdolni są 
tylko zdobyć się na fanatyzm i dumę i także 
siedzą w kieszeni żydo7?skiej. Nawet taki sza­
nowny autorytet, jak  zmarły książę Wasilczy- 
kow, wskazując fakt, że obywitel gubernii li 
tewskich pobier: znacznie mniejszą płacę dzie­
rżawną za ziemię, aniżeli wielkorosyjski rolnik, 
objaśnia go obyczajem panów, ktć rzy nie wprost 
włościanom grunta wypuszczają dzierżawę, 
lecz korzystają z  parazytaw pośredników: dro­
bnej szlachty i żydów. Zsyłając się na księcia 
Wasilczykowa i n i  cyfry statystyczne dowodzące, 
ie  obywatel północno-zachodnich gabernii sam 
mniej ziemi uprawia, a iiioL oddaje jej w dzie­
rżawę, p. Ju_ukow w birdzo poważnym arty ­
kule: „Formy produkcji rolnej w Moskwie*. 
(OJeceestw. Zapiski lipiec. 1882 r.) twierdzi, że 
„kapitalistyczna (obywatelska) kultura półno­
cno-zachodnich gubernii jest niewątpliwym do­
wodem rolnego zastoju, .a nawet regresu."

Ztąd wypadałoby wyprowadzić wniosek, że 
gubernie li ewskie pud w ‘,ględem postępu, o wie­
le wyprzedzone zoi.tały przez wielkorossyjskie 
gubornie. A tymczasem, dość jest patrzeć z okaa 
wagonu, ażeby ujrzeć coś wręcz przeciwnego. 
Prawie od samego Peteisburga, łrd łu  drogi 
żelaznej warszawsko-petei sburgskiej (wzdłuż in­
nych toż ramo) rozciągają się nieużytki, i wc„- 
le nieodwieczne, ale wyabsorbowaue i porzucone: 
lea, laski suchotnicze, błota, pastwtaka arcybie- 
dne, wioski składające się z maleńkich, duszą­
cych się wzajemnie, na poły rozwalouyca cha­
tek, uMylko b«s ogrodów, ale nawet pozbawio.

nych zieloności; dworów obywatelskich zupełnie 
nie widać. Toż za Ostrowem, gdzie kończy się 
Wielkorosja. już widoki są daleko piękniejsze; 
ale gdy z K&łkun pociąg pr rej dzie na drogę li- 
bawską, wtedy odrasu inny świat nas otoczy, 
tak, że oczom wiary ~ię d=-ć nie chce. Ziemia 
taż rama, równie biedna, o czarnoziemiu n iesa  
co mówić; dobrze jeszcze jeśli widzimy gliny, a 
najczęściej spotykamy grunta piasesyste, sporo 
karjjieni zawierające. Ale wszędzie kultura i po­
rządek. Jeśli widzip»y las — to las rzeczywisty, 
p r ird s /w y ; przy plancie drogi żelaznej spotyka­
my piękne budulcowe drsewa, a nawet duże lasy; 
Ryga i Libawa tuż, a las się oszczędza i jeśli 
go wyrębują, to prawidłowo, bacząc, by nie gi- 
uął. Wśród pól widzimy kanały . mszające, rola 
wybornie uprawiona, len prawidłowo posiany, 
całe pola zasianych traw  pokarmowych, koniczy­
ny i wyki; bydła dostatek, budowle ładue. sp ró­
bujmy zajechać na dwór obywatelski, do wsi 
włościańskiej: nas, Moskali, aż zazdrość opano- 
wywa: jak Lutaj wszystkie kwestje i trudności, 
które w Wielkorosii ciążą nad nami, rozwiązano 
prosto i praktycznie.

Obywatele kowieńscy i ich dzierżawcy pra­
wie wszędzie prowadzą gospod. rstwo płodozmien- 
ne i sieją traw ę; opary pokrywają nawozem, a 
pod pszenicę użyźniają superfosfatem; zaczynają 
nim już i łąki ulepszać. Steit niema; cały sprzęt 
wprost z pola zwożą pod dach. Zabudowania 
gospodarskie lepsze są od domów obywatelskich, 
które najczęściej mają pozór knfra niezbyt wy­
kończonego i chowają się w jamacl nisko poło­
żonych. Rzeczywiście, prawda, że oby atel lite­
wski sam u praw u mniej gruntów i od dzierża­
wców mniejszą pobiera opłatę, aniżeli moskiewski; 
ale to dlatego, że przy największym na wet m . 
jątku, uwa«a on za niemożliwe danie sobie rady 
jednemu człowiekowi z gospodarstwem więcej 
nad 300, a już wiele 500diesiatin zawierającem, 
i dla tego tę tylko ilość zatrzymuje sobie, a re­
sztę gruntów, dodawszy do nich koniecznie pc ■ 
trzibne fąki, roibija na części, »f każdej wystawią 
oddzielne z&bndowania, zakłada gospodarkę i 
wyposzczą w dziei zawę. Pośrednictwa parazy- 
towego niema, ale same dzierżawne części są 
dwojakie: większe, zachowujące typ obywatel­
skiego majątku —- folwarki i m sis jw , *M'żone

do gospodarstw włościańskich — chatki. I  wie- 
kfze i mniejsze są właściwie zbudowane i wy­
puszczają je w dzierżawę zwykle na lat 6 do 
12 Dzierżawcy obowiązani są do pewnego ro- 
d„aiu gospodarki, winni utrzymywać pewną ilość 
bydła i niemsją prawa sprzedawania siana, i sło­
my. Płaca dzierżawna zileży tylko od posiewów 
ozimych i wysokość jej oznacza się stosownie do 
tych posiewów; zasiewy jare, sianokosy, pastwi­
ska, obracają się na gospodarstwo i żadnej nie 
podlegają opłacie.

Przy takich warunkach płaca dzierżawna, 
względnie do całej przestizeii folwarku, wynosi, 
rzeczywiście, 5, 6, a najwyżej 7 — 8 rubli za 
dziesutinę; ale c?y m cir * porównywać t ik ą  p ła­
cę z temi 20-ma rnblami i więcej, które pobiera 
obyw»tel wielkomoskiewski za czru-uo-ziemną gle­
bę, wydiierżawiijąc sąsiadom włościanom gołą zie­
mię na jeden zasiew ? Z pewnością i panu lite­
wski emu wielką zapłaconoby sumę za jeden za­
siew ; ale żaden z nich nie Ugodzi się na podo­
bne łupieżcze gospodarowanie : przynajmniej w 
gabernii kowieńskiej nie było ani jednego przy- 
Kładu. Ale za to obywLtel litewski, pobierając 
od 5 do 8 rubli dzierżawnej płacy za dziesiati- 
nę, sprzedaje drobne cząstki dzierżawne wło­
ściańskie po 125, 150, a miejscami i drożej zi. 
diesiatiuę, i amatorów włościan na te źolware- 
czki aż za wielu; a moskiewscy obywatele w naj­
lepszych guberniacn, pobierając po 20, 25 rs. i 
wyżej za posiew, nie mogą drożej ziemi sprze­
dawać i w większości wypadków, włościanie nie 
są w możności nabycia i po tej cenie.

Przy bardziej ktensywnej uprawie, obywa­
tele litewscy i dzierżawcy folwarków po najwięk­
szej części prowadzą gospodarstwo zapomocą pa­
robków. I  oni skarżą się na robotnika (gdziei 
jest obywatel, Któryby się nie skarżył ?), ale ra ­
dę dać sobie umieją. Wielkomo: Liewskieh lamen­
tów nad kwestją roboczą i żądaria interwencji 
rządu — ani słychać. Panowit tutejsi sami się 
nauczyli zastosowywać do wa-unków i okoliczno­
ści. Obywatel moskiewski najmuje parobka na 
rok jesienią. karm1' go całą zimę na rachunek 
przyszłej roboty w lecie, którą dsść często pa 
robek opuszczą a  obywatel litewski uzimnię pa- 
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a więc cdrazu ma s niego korzyść i całą zimę 
karmi go już za spełnioną robotę.

^  gospodarstwach włościańskich chaty nie 
wykwintne, ale dobre i mocna; zabudowania go­
spodarskie utrzymane porządnie; cały sprzęt pod 
dachem, nigdzie pod gołem niebem. Chałupy je­
dna od drugiej znajdują się w przyzwoitem od­
daleniu, a między niemi znajdują się sady i o- 
grody warzywne; przed każdym domem ogródek
* nieodzowną rntą, a prócz tego z georginiami, 
gwcźizikamj' tureckiemi i innemi kwiatami; pra 
wie przy każdym domu odwieczne drzewa: lę- 
by, topole, 1-py, klony Z tego powodu nie do­
znają tuUj klęsk pcjal-ów, ktare tak często ui­
szcza wsie neosiriewskie, budowane pod strychnl- 
cem. Nasię zarządy ziemskie i adminisirecyjm 
napróżno starają się o zaprowadzenie zwyczaja, 
a przvn_jmaiej zachowanie istniejących prze­
strzeni między budynkami i zasadzenie je drze­
wami; tnu,; cd dawien dawna zwyczaj ten istnie­
je i nie pr /ekraczają go. Grunta włościańskie w 
gubernii k ji eńskiej, po większej części mają 
tenże charakter co i n  Wie'komoskwie: składa­
ją się z „razów" albo „sznurów", które odpo­
wiadają moskiewskim „poioso~"; a więc i tutaj 
spotykamy tosamo, co i w guberniach wielkomo- 
sklewskich, a co tam uważają jako niezwalczoną 
przeszkodę d8 prowadzenia porządnej gospodarki;
* tymczasem u włościan kowieńskich spotykamy 
w "zystko to, co i u obywatela — i kanały, i 
płudozmian, i trawy w dobrym stanie; giunta 
wybornie nawożone i uprawiane; *  ostatnich la- 
trch vłościarit gubernii kowieńskiej, niemająey 
nawet pojęcia o naszej gminie (obszczyna), ku­
pują .za składkowe pieniądze superfostat całemi 
beczkami i użyźniają nim łąki Nie daje się tu 
spotkać, jak to częjto ma miejsce w guberniach 
wiełkomoskiewskich, obot dobrego gospodarstwa 
włości uskiego - - złe, albo zupełnie przepadłe; 
wszędzie urodzaj jednaki, a ogólnie lepiej ich 
gospodarstwa w oglądają, aniżeli sąsiednie oby- 
watelsfde; zunożnob- w łv ścian rzuca się w oczy. 
Nie wiedzą, co to są niedobory podatkowe, nie 
trudno tn o gminy c&łe, w których gospodarze 
posiadają znaczne pieniądze leżąc*. Lud b:.rd?o 
trzeźny ; czasem w sy .ę to  ten lub ów pchała, 
ale pizepijanie majątku tetanawi tu zjawisko wy- 
JĄtlCOW©.



pewniając, że cesarz Wzbraniał si* udzielić re­
formie wyborczej podpisu. Tak me jest. Nikt in­
ny bowiem jak hr. Taaffe, dla względów takty- 
c snych zwlekał z przedłożeniem do sankcji, a  te­
raz to uczynił, ażeby w szczególności rozprószyć 
niezadowolenie u Czechów, wywołane rozporzą­
dzeniem ministerstwa oświaty w sprawie egza- 
r  nów państwowych na w,zechnicy czeskiej. 

Przez reformę wyborczą zyskają Cieci rzeczy- 
> iście bardzo wiele, dlatego też mogą przeboleć 
krok ów p. ministra, oświaty.

Galicja miała znowu być uszczęśliwioną „po­
darunkiemu indemnizaćyjnym albo raczej obar­
czoną nowym, przeszło pół miliona wynoszącym 
corocznym ciężarem. Tymczasem poznano się na 
„dobrodziejstwie" i rząd "apwm znalazł się w 
ambarasie, gdyż coś, chui-Jażby bardzo a  bardzo 
mało, potrzeba zrobić i dla Polaków. Owoż wy­
dane zostanie przed zebraniem się Rady pań­
stwa rozporządzanie językowe dla sądów* na 
Szlązka, króre właśnie pod auspicjami ministra 
Praźaka się wypracowuje. Będzie to szczypta 
rlg i dla biednych Szlązaków, przyciem jednak 
c-lązcy Czesi daleko lepiej, aniżeli Polacy wyj­
dą, gdyż p. Prażak zamierza, jak się dowiaduję, 
i w czysto polskicn powiatach nadać obok pol­
skiego języka i czeszczyźnie prawo obywatel­
stwa. Zwracam zawczasu uwagę kompetentnych 
kół, tak  imo, jak jeszcze przed trzema miesią­
cami zwróciłem waszą uwagę na zamiar rządu 
umniejszenia o przeszło pół miliona zaliczki pań­
stwowej na umorzenie galicyjskich oDligacyj ia- 
demniaauyjnych. Doniesienie moje przeszło nie- 
postrzeżone, a zaiste lepiej byłoby, gdyby się na 
nie było zwróciło uwagę, przynajmniej dlatego, 
że dotyczące przedłożenie rządowe nie Djłoby 
już niespodzianką dla kraju.

W  ósmej dzielnicy (Josefstadt) miasta Wie­
dnia odbędą się wybory do Rady państwa w 
miejsce dr. Kronawettera, który mandat złożył, 
w d. 8. listopada. Przeważna część wyborców 
popijra dr. Kronawettera. Cektraliści p ru­
szają niebo i ziemię, żeby go nie wybrano, i sta­
wiają jako kontrkandydata fabrykanta Kitschel- 
ta, człowi ka ograniczonego i znanego jako wy­
zyski ffaeza robotników. I  w tern odbija się upa­
dek centralistycznego stronnictwa, skoro nie mo­
że się już zdobyć na lepszego kandydata.

Ziemie polskie.
Dnia 19. października odbędą się w grani­

cach państwa praskiego we wszystkich obwodach 
prawyborczych wybory tak zw. walmanów t. j. 
wyborców, którzy następnie za tydzień wybierać 
będą posłów do sejmn pruskiego. Komitet pro­
wincjonalny wyborczy na w. księstwo Poznań­
skie, składający się z pp. Mieczysława hr. Kwi- 
leckiego, Wł. Wierzbińskiego, Sk nr. Żółtow­
skiego, ks. dr. Kanteckiego i E. Sczanieckiego 
ogłosił d. 9, bm. odezwę do wyborców, z której 
główne pnnkta przytaczamy:

„Dotychczas mieliśmy w Berlinie 19 naszych 
posłów, 15 z Księstwa, a  4 z Pros Zachodnich, 
podczas kiedy z reszty dzielnic państwa praskie­
go było posłów 414. Obowiązkiem naszym jest, 
abyśmy wybór co najmniej tych 19 posłów zno­
wu przeprowadzili — a da Bóg, wybrali jeszcze 
więcej". Dalej odwołuje się odezwa na traktaty 
wiedeńskie z r. 1815, któremi zapewniono Pola­
kom swobodę religijną, uszanowanie języka i na- 
narodowości. „Go się Jtało z naszą swobodą re­
ligijną, co z językiem i narodowością — to wszy­
scy wiemy, widzimy i czujemy. Przeszło 160 
parafij i kościołów jest osieroconych, przeszło 
ćwierć miliona dusz pozoawionych jest ofiary 
mszy św. i sakramentów św, — wszystkiemu te­
ma winne są ustawy majowe.

„Język nasz wyparty ze sądów i urzędów, 
a  przedewszystkiem » szkoły, co najopłakańsze 
wywołuje następstwa. Sędziowie i urzędnicy nie 
znają prawie wcale języka polskiego, a Polacy 
nieumiejący po niemiecku, ani podania napisać, 
ani rozmówić się z nimi nie mogą — przęsłu 
chiwani zaś przez tłumaczów, częstokroć zgu­
bnych nieporozumień padają ofiarą.

„Stosunki szkolne są opłakane — w wielu 
gimnazjach od 9 la t nie ma wykładów religii, 
język polski od r. 1873 przestał być wykłado­
wym, i dzieci polskie uczą elementarnych nauk 
w niezrozumiałym dla nich językn. Dotąd uezo 
no prynajm aięj religii po polsku, teraz w nie­
których okolicach i ten przedmiot w średnich i 
wyższych klasach nakazują uczyć po niemieckn."

Nadużycia osławionego inspektora Lnxa są 
wszystkim znane, wspomina o nich odezwa, tu ­

dzież o propagandzie protestantyzmu między lu­
dem za pomocą niemieckich nauczycieli W  dłu­
gim szeregu skarg umieszczono zmienianie nazw 
polskich miejscowości, w czem doszło jnż do ta ­
kiego zamieszania, że obecnie Polak w domu 
swym własnym poznać się z niemi nie może.

Z ekonomicznych spraw podnosi odezwa 
nadmiar podatków i ciężarów gminnych, które 
to ostatnie wzmogły się bardzo znacznie z po­
rodu ustawy, mocą której każdy włóczęga, je­
śli przepędzi dwa lata w jakiej gminie, ma pra­
wo do wsparcia z jej kasy. Doszło do tego, że 
właściciel grantu jest raczej dzierżawcą, niż rze­
czywistym właścicielem.

Wykazawszy to wszystko, odezwa tak koń­
czy :

„Idźmy wybory śmiało i bez oba *7 , bo 
każdy poadany pruski uprawniony do wyborów 
może swobodnie głos swój oddać na tego, któ­
remu wybór posła polecić pragnie. Żaden cLle 
bodawca, szy on Niemiec czy Polak, żaden u 
rzędnik ani przełożony niema prawa zmuszać 
swego podwładnego, robotnika, lab sługę do od 
dania głosu ua tę lub ową osobę.

DI» tego raz jeszcze powtarzamy:
Rodacy! btawcie się d. 19. października o 

godzinie 9. wszyscy na wybory i oddawajcie gło­
sy wasze bez obawy według sumienia i przeko­
nania !“

Do Reformy piszą z Podola moskiewskiego: 
Obywatelowi Z. Czermińskiemu zgorzało wszyst­
ko ze szczętem, tak, że trzeba się było jak na 
stepie, na nowo zabudowywać. Pewnego dni* idą 
skarbowe, 10 jest pańskie wozy do lasu po drze­
wo i wnet wracają, oznajmując, że włościanie z 
lasu je wygnali. W ślad za podwodami przybywa 
gromada z oświadczeniem, że kiedy Oz. poniósł 
stra tę  tak wielką, a sprawiedliwym człowiekiem 
jest, oni przeto, włościanie, sami ma materjał 
budowlany zwiozą i w robocie pomogą. — Fakt 
ten komentarzy nie potrzebuje. Oby więcej było 
takich obywateli jak p. Czermiński.

Nordd. Allg. Złg. w ten sposob charaktery­
zuje położenie małych właścicieli ziemskich w 
Księstwie Poznańskiem:

„Niema pono pre „ meji w państwu* pru- 
skiem, w której by posiadłość włościańska w sto- 
snnkn do większych posiadłości tak nieznaczną 
wynosiła liczbę morgów, jak się to dzieje w Po­
znańskiem, gdzie przestrzenie ziem włościańskich 
zaledwie dorównywają obszarom większych wła­
ścicieli. Przez włościan posiadany grant wynosi 
ze wszystkiem tylko 3,292.992 morgów, liczba 
gospodarstw sprzężajnych wynosi wedł lg  urzę­
dowych poszukiwań, z 1880 r. 39.389, podczas 
gdy w r. 1859 było ich jeszcze 47.869. W biegu 
la t 21 zatem upadło w poznańskiem 8.480 sprzę, 
żajnych gospodarstw, gdy równocześnie liczba 
niesprzęz&jaych w prowincji od tegoż roku 1859 
z 33.960 do 44.470 urosła, co wyaazuje przyrost 
10.510 gospudarstw nieprodukcyjnych (leistuugs- 
unfhhig). Wykazuje się ztąd, zp przy znikania 
więKSzjch zagród włościańskich powstały szybko 
maleńkie, niosamoistne posiadłości, czego poli­
czyć nie można do rzędu korzyści, tern mniej, 
że ich posiadacie w wyjątkowych tylko przy­
padkach robotaikami są na małym dorobku, a 
po największej części podupadłymi z dawniejszej 
zamożności gospodarzami. Powodem najwaluiej- 
szym takowego rozpadania na szych gospodarstw 
włościańskich jest ich bezmierne obdłatenie."

Da. Foan. uznaje podane przez N. A lig. Złg- 
przyczyny npadkn • ciężary komunalne i szkolne, 
ale prócz ty ch , gniotą włościan i inne ciężary. 
Dawniej było więcej świąt i odpustów, dawniej 
biegano więcej na targi i jarmarki. Kasacja kla­
sztorów i inne zmiany usunęły: pierwsza towa­
rzystwa wstrzemięźliwości a pracę nad Indem 
zmniejszyły drugie. Podział spadkowy bez koń­
ca także zgubny. Ale „co począć w krąju, w któ­
rym tak ogromna liczba sposobów zarobkowania 
odjęta jest naszym! Gzyliz to jest tajemnicą, że 
w unozulnyu naszym pochodzie codziennej pracy 
na Chleb powszedni, od karmazyna aż na iól 
do najnboższego dziecka lada, tysiące mamj dróg 
zapartych, wszędzie od godności urzędowych, az 
do tłuczenia kamieni na żwirówkach, do tyczko­
wania ziemi pod nowe tory ko'ei żelaznych, któ 
re nam obcych gromadnie przywożą, zastępują 
nas lndźioi innej rasy." Oto szereg przyczyn 
npaakn własności mniejszych w Poznańskiem.

M o s k w a .

W poniedziałek 2. września odbył się w P e­
tersburga akt uroczysty na wyższych kursach 
żeńskich tak zwanyc.. " -Stażewskich z powoda 
wypuszczenia po raz pierwszy słachaczek, które 
akończyły cały knrs czteroletni. Z odczytanego 
przez prof. Borgmana krótkiego zarysu histoiji 
tych kursów i sprawozdania o ich stanie obe­
cnym, notujemy wybitniejsze szczegóły. Mimo 
ciężkich materjalnych okoliczności, knrsa w cią­
ga lat pierwszych swego istnienia wciąż się roz 
wijały i rooiły postępy. W 1879 r. zyskały od­
dzielne pomieszczenie i zaopatrzyły się w środki 
pomocnicze naukowe, otwartą została sekcja czy­
sto matematyczna, obok istniejących już dwóch 
wydziałów : literackiego i fi syko-mato tyczne­
go. W roku 1881 otwarto kurs czwarty, które­
go pierwszy kontyngent słachaczek wiaśnie o- 
trzymał obecnie świadectwa z ukończenia este- 
roiutniego kuisu. Wykłady prowadzone były 
przez profesorów uniwersytetu, wykładających 
tamże w liczbie około 30. Ilość słuchaczek wciąż 
wzi astała. Pr; y otwarcia kuksów wstąpiło na 
nie 468 słuchaczek i 346 wolnych. W  jesieni w 
1879 r. wszystkich stałych i wolnych słuchaczek 
było 789, w 1880 r. 840, nakoniec w l»8 l r. 
938 stałych słuclucsek i 42 wolnych. Z 938 słu- 
" h fz e k  na wydział literacki uczęszczało 417, na 
fizyko-matematyczny 471, na specjalno-mLtema 
tyczny 50. Według sry^nań liczba słachaczek 
: Izieliła, się jak następnje : 774 prawosl .wnych, 
123 żydówek^ reszta katoliczki i protestantki. Co 
do stanu cywilnego byro 927 panien, 51 męża­
tek i 2 wdowy. W całej liczbie było najwięcej 
szlachcianek — G10, reszta' należy do innych 
stanów, włościanes 9.

Po przeczytaniu sprawozdania prof. Miller 
wypowiedział mowę, w której wyłożył pogląd na 
zadanie wyższego wykształcenia kobiet. Winno 
ono znów otoczyć aureolą nieco już podkopaną 
powagę macierzyństwa w rodzinie i podnieść po­
diom kształcącego wpływa rodziny. Mówca po 
woływał się na zdanie o tej kwestji Szyllera i 
Dostojewskiego. Według zdania ostatniego, głó­
wną omyłkę w rozstrzyganiu kwestji kobiecej 
robią teoretycy, biorąc kobietę oddzielnie od 
mężczyzny, podczas, gdy obie te płcie stanowią 
jedną organiczną całość. Człowiek bowiem wraz 
z najdalssem swem potomstwem, przodkami 
całą ludzkością stanowi także taką całość. W tern 
więc się mylą, że chcą kobietę obdarzyć wszyst­
kiem, co ma mężczyzna, tymczasem ma ona odrę 
bne właściwości, które należy przy niej pozosta­
wić i pozwolić jej swobodnie się rozwijać.

Następnie przemówił do opuszczających kursa 
słuchaczek p. Bestużew-Riumiu, żegnając się z 
niemi i ostrzegając je przed niebezpieczeństwem 
półwykształceaia i mędrkowania w przyszłej ich 
tak ważnej roli wychowawczyń młodego poko­
lenia.

Sprawozdanie sejmowe
Dioudaieste traecie posiedzenie a 12. października.

Początek o godzinie 11 min. 20.
Sekretarz p. Czajkowski odczytuje spis 

petycyj.
Przedłożenie rządowe z projektem do usta­

wy względem kompetencji Władz politycznym < 
sprawach dotyczących budowli w pobliżu kolei 
żelaznych, normującej, że dó przeprow tdzania ko- 
misyj bndowniezyen i załatwiania podań o po­
zwolenie na budowę, powołaną jest polityczna 
władza powiatowa, przekazano komisji kolejowej

Z kolei uzasadnia p. Michał Popiel wniosek 
swój w sprawie przyznania prezesowi i człon­
kom rady powiatowej prawa żądauia wynagro­
dzenia z funduszów powiatowych za wydatki 
w gotowych pieniądzach z icH urzędowaniem po­
łączone. Rzecz ta faktycznie praktykuje się 
wbrew ustawie prawie wszędzie. Przepis więc 
ten będzie uzasadniony tern bardziej, że człon­
kowie rady powiatowej, którzy na posiedzenia 
kwartalne przyjeżdżać mu <zą mieszka,  ̂ często 
dosyć daleko. Wydatek ten jie  będzie wielki, 
wyniesio bowiem może zJedw ie 100 złr. rocrn.e.

W uijsek ten przekazano komisji admini­
stracyjnej z poleceniem, by sprawozdanie jeszcze 
tej sesji wygotowała.

W przedmiocie bezpłatnego ustąpienia grun­
ta  szpitala św. Łazarza po 1 budowę zakładu dla 
anatomii patologicznej w Krakowie, wnosi komi­
sja admistracyjna (ref. pi Piłat), by grunt ten w

feto* nnki włościan z obywatelami nie noszą 
charakteru nieprzyjaznego. Prawda, że spory o 
ziemię ciągną się nieskończenie dłngo; ale co do 
gospodarki — obiedwie strony prowadzą ją  do- 
b rz: i zgodnie. Panowie włościanina w biedzie 
wesprą i nie w formie zadatku na przyszłą ro­
botę, co tutaj wcale się nie praktykuje, ale pc- 
prostu jak sąsiad sąsiada. Włościanie dopóki nie 
ikończą swojej roboty, dopóty za nic nie najmą 
się co obywatela, ale gdy swoje obrobią, najmu 
ją*się chętnie i niezbyt podnoszą płacę; przytem 
włościanie żadnej nie robią różnicy, czy obywa­
tel Polak, Moskal lab Niemiec, idzie im o to 
tylko, ażeby dobrze się z nimi obchodził. Towa 
rzjstw a zaliczkowo-wkładowe, których istnieje 
tn  kilka, nie mają przeważnie charakteru wło­
ściańskiego, ale są instytucjami ogólnemi, zaró­
wno dla włościan jak i obywateli i prosperują 
wybornu; w miarę ich rozwoju, kredyt u żydów 
się zmniejsza i zmniejszyli się liczba zaświad­
czonych przez urzędy policyjne dokumentów i 
zobowiązań dłużników, jak również i spraw tego 
rodzaju w sądach pokoju. Zbawiały się chęci 
ntworzenia gminnych stowarzyszeń spożywczych; 
myśl tę chciało ui zeczywisi uić kilku obywateli, 
ale władza, dla powodów, których nie rozumiem, 
dotąd nie zezwala na to.

W jakiż sposób — zapytywałem sam siebie 
— mogło się stworzyć podobne Eldora f u ’ insty­
tucje lepsze może? Zarządów ziemskich dotąd 
niema : sądy ogólne — stare; sędziowie pokoju— 
ludzie obcy; przedstawicieli z wyboru nieau 
wcale; urzędnicy tylko inoplemienni i wszech­
mocni. Reforma włościańska? U nas przyzwy­
czajono się całą winę składać na nią. Nasi kon­
serwatyści praktycy upewniają, i sami w to wie­
rzą, że uwolnienie włościan stało się przyczyną 
upadku gospodarstw obywatelskich, rozkaprysiło 
włościan i zgubiło i jednych i drugich. Guber­
nie północno-zachodnie za najlepszą poałuzą im 
odpowiedź. Ustawa 19. lutego 1861 roku była 
wszędzie zastosowaną, z tą  wszakże różnicą, że 
w guberniach wewnętrznych, tuż zaraz po ogło­
szeniu jej, przestraszono się i zaczęto reformę 
wstecz cofać, & w guberniach północno-zacho­
dnich walka z powstaniem użyła reformy wło­
ściańskiej jako narzędzia po lityk i: tłumiciele 
podburzyli lud przeeiwko wszystkim, kogo przy­
zwyczaił się on uważać za przedstawiciela wła­
dzy : a  więc przeciwko obywatelowi, księdza,

miejscowemu urzędnikowi; przeciwko obywate­
lom i księżom propaganda dotąd jeszcze trwa 
ciągle. A tymczasem w guberniach wewnętrz­
nych dotąd nie mogą wprowadzić na właściwą 
drogę społecznych i gospodarskich stosunków, a 
w guberniach północno zachodnich nie mogą ich 
popsuć.

Gzyżby ladzie byli tu lepsi, zdatniejsi, bar­
dziej wykształceni? Z bliska przyglądając się tym 
sprawom, przyszedłem do wręcz przeciwnego 
przekonania. Litewski wLścian i  ani się nmywa 
do moskiewskiego pod względem śmiałości i pe­
wności siebie! Jest o wiele mniej rozwinięty od 
włościanina moskiewskiego, i mniej od tego o- 
statniego pojętny i rozgarnięty; nie ma pojęcia 
ani o rzemiosłach, ani o handin, ma tylko wyo­
brażenie o rolnictwie. Z obywatelstwa ocalało 
kilka z uniwersytetu wileńskiego; są to ladzie 
bardzo wj kształceni, ale jnż starzy, a w osta­
tnich latach zjawiła się młodzież z uniwersyte­
tów moskiewskich która dopiero zaczyna praco­
wać praktycznie. Średnie zaś, obecnie działające 
pokoleni* panów, pozbawione szkoły, starająca 
się achylić od szkół moskiewskich, przerzedzone 
przez powstanie, w ogóle mniej je tt wykształco­
ne, aniżeli obywatele moskiewscy. Wieln z nich 
nietylko książek, ale nawet gazet nie czyta. Go 
do gospodarstwa, są rntynistami, i nie mają 
szczególnego nabożeństwa do agronomii

Jakaż więc nareszcie przyczyna?
Mojem zdaniem — obyczaje; i, wypowiadam 

tn myśl bardzo niemodną — mianowicie obycza­
je, Które wyrobiły całe szeregi pokoleń panów 
tutejszych. Obywatel moskiewsai służył, badał 
tajniki aancelam  i*u albo statystyki, do mająt­
ku swego przyjeżdżał tylko na krótko, albo na 
piknik, odpocząć lab zabawić się, albo też wte­
dy, gdy zamyślił poprawić stan swych finansów, 
złapać, ile będzie można, pieniędzy, i snów u- 
ciec. Fan litiwski, dla przyczyn politycznych od 
słnżby się uchylał, ciągle w majątku swym prze­
siadywał i gospodarował, niezbyt mądrze, ruty- 
nicznie ale ciągle. W  ten sposób wyrobił on w 
sobie przez eaiy szereg pokoleń zamiłowanie do 
gospodarstwa i ciągłą około niego pracę; toż 
samo wyrobił on i we włościanach. Rzeczywi 
ście, niegdyś kijem przyzwyczajał chłopów do

kija dopadł, bez racji; może bił częściej, ale ra­
cjonalniej, nie bez przyczyny, Z czasom pałkę 
zniesiono, a. umiejętność gospodarowania zoutała. 
Ona tu właśnie przygotowała obie strony mietyl 
ko do przyjęcia reformy, ale dała im siłę odpor­
ną przeciw wszeiKim późniejszym środkom, nau­
kom i wyłączeniom.

U.jumowolniony włościanin, odraził zastoso­
wał tę ciągłą, Wytrwałą pracę, do jakiej się 
przyzwyczaił, na swoją k>rzyśc i prędko zaczął 
stawać się zamożnym. Obywatel nie upadł na 
duchu, nie porzucił majątkn, i żadne zmiany 
losn koleje nie złamały go. Proszę sobie przy­
pomnieć, co on przeniósł w 1863 roku 1 Udpo 
»iecie — z własnej winy ; prawda, ale niemniej 
przeniósł wszystko. P o w in ie  kosztowało go 
drugo; stłumienie powstania jeszcze drożej; czyn­
ności lustracyjne nietylko, ze odjęły mu wiele 
ziemi i zniżyły wykupy włościan, ale w większo 
ści wypadków, zepsuły nawet i tę ziemię, która 
pozostała w posiadaniu obywatela i obciążyły ją 
serwitutami; panowie po dziś dzień płacą kon 
trybucję w formie podatku procentowego; spo­
rządzono i wprost ogłoszono im cały programat 
osunięcia ich z tego zakąta. Od lat dwudziestu 
trwa już ten najnieprz,jaśniejszy dla nich stan 
rzeczy. W której z naszych czarnoziemnycłi gu 
berni obywatele mogliby* wytrzymać chociaż po 
łowę, choćby czwartą część tylko tego egzeku­
cyjnego systematn ? A panowie litewscy utrzy 
mali się, a teraz nawet o wiele poprawili cwoje 
interesa. Baruzo być może, że będzie to dla ru 
syfik> torów nieprzyjemnem, ale skryć niepodo 
bna, że żadnemi środkami nie zdołają wyrugo­
wać janów litewskich, ani też pokłócić ich z 
włościanami. Czemkolwiek zachęcać ich będą do 
wzajemnej nienawiść^ pomimo to pozostaną oni 
w bardzo bliskich i zgoduyck stosunkach, jako 
odwieczni współtowarzysza jednej, nie narodowej, 
me religijnej, ale wspólnej gospod *iczej pracy, a 
panowie dla włościan pozostaną jako przykład 
cywilizujący.

Podałem moje osobiste wiazenia. Bardzo być 
może, że są one mylne. W każdym razie, był'- 
by bardzo ponczającem, aby ktokolwiek z luda 
bardziej kompetentnych, nieurzędowych gospoda­
rzy rosyjskich, pojecnoł do gubernii kowieński 
i na miejsca zbadał miejscowe gospouarstwo roi

D ° t» » d y , p»nowIe,lw*rto p .jic !»6!
ciągle baczą!* ua gospodarkę, bił nie wtedy, gdyl

przestrzeni około 1.500 metrów kwadratowych 
odstąpić, z tern jednak zastrzeżeniem, aby ani 
fandnsz szpitalny ani krajowy nie były narażone 
przez to na ponoszenie jakichkolwiek wydatków.

Do wnioskn tego stawia rektor ks Pelczar 
poprawkę, by przestrzeń ta  znajdowała się na 
placn przez komisję oznaczonym przy ulicy Ko­
pernika.

P. H o s z a r d  wyjaśnia, że w skutek tej po­
prawki Wydział krajowy nie mógłby wykonać 
uchwały, gdyż na placu przez komisję oznaczo­
nym są gospodarcze budynki szpitala. Przenie­
sienie ich nie obejdzie się zatem bez kosztów.

Po odpowiedzi p. k3. Pelczara i replice p. 
Hoszarda oświadczył sprawozdawca, że nie może 
zgodzić się z poprawką ks. Pelczara. Wniosek 
komisji przyjęto odrzuciwszy popnwkę ks. Pel­
czara.

Z kolei następuje sprawozdanie komisji gór­
niczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w 
sprawach górniczycn (ref. p. Fedorowicz)

Komisja konstatuje z zadowolnicniem, iż ba­
dania warstw głębszych utworów karpackich od­
bywają się po myśli i w duchu uchwały sejmo­
wej z i . 22. października 1881 r. i zgodnie z 
potrzebą przemysłu naftowego w rozmaitych o- 
kolics-h strefy podk .rpackiej.

Aby jednak umożliwić odkrycia głębszych 
w irstw  ziemi w krótszym czasie i z mniejsi emi 
kosztami, niż się to dziś dzieje, byłoby nader po- 
żądanem, aby subwencje mogły być ndzielane na 
udoskonalenie narzętzi i przyrządów techniczno 
górniczych a  względnie na roboty lub próby u 
leps sonemi narzędziami o ile takowe według zda 
uia 1' dzi fachowych do udoskonalenia lnb ziaia 
ny dzisiejszego systemu robót prowadzić by 
mogły.

Przekroje szybów subwencjonowanych, wy­
stawione na wystawie w Przemyślu przez Wy 
dział krajowy, wykazały obok postępu robót spo­
sób protokołowania warstw ziemnych pod wzglę 
dem ich jakości, kiernnku i nachylenia, — a za 
przykładem tych prac poszli inni przedsiębiorcy 
w tych okolicach.

Dla pożytku kopalń w rozmiarach szerszych 
z doświadczeń i spostrzeżeń w szybach subwen­
cjonowanych i rozpowszechnienia sposobu prowa­
dzenia przekroju szybów, byłoby do życzenia, aby 
postęp robót subwencjonowanych od czasn do 
czasu publikowano, a w tym celu proponuje ko­
misja czasopismo, wydawane przez krajowe Tu 
warzystwo dla opieki 1 rozwoju górnictwa i 
przemysłu naftowego w Gorlicach, 66 nik, które 
specjalnie sprawy naftowe traktuje i w sferach 
interesowanych najwięcej jest rozpowszechnionem.

Sprawozdał ie Wydziału krajowego wykazu- 
e, które okolice kraju naszego zoologicznie no 

stały zbadane, iż przedewszystkiem skierowano 
badania geologiczne w te okolice, w których gór­
nictwo naftowe więcej się rozwinęło, glzie przo- 
io u c in a  było zebrać pewniki pod względem ja- 
tości i rozciągłości warstw ropodajnych.

Według zdania komisji byłoby pożądanem, 
aby rada górnicza była uzupełnianą a względnie 
lomnożoną, aby w skład tejże rady weszli ln 

dzią, którzy jnż po utworzenia tejż< ?aly odzna­
czyli się pod względem naukowym lub prakty­
cznym około górnictwa lub przemysłu z niem 
w związku będącego, aby między innemi krajo­
we towarzystwo dla opieki i rozwoju górnictwa 

przemysłu naftowego w Galicji w krajowej 
radzie górniczej stale było zastąpionem.

Przyjmując sprawozdacie Wydziału krajo­
wego o badaniach chemicznych, mających na ce 
lu udoskonalić sposób destylacji oleją skalnego i 
przeróbki odpadów przy tejże uzyskanych, do 
wiadomości, uznaje komisja górnicza konieczną 
lotrzebę dalszego prowadzenia prac w kierun 
uch rozpoczętych Potrzeba zmian w postępo­
wania około przeróbki oleju skalnego jest obec­
nie u nas tern więcej uzasadnioną, ileże fabryki 
sa graniczne w tym dziale znacznie nas wyprze­
dziły.

Ze względu jeszcze, iż przedsiębiorstwa pry­
watne nlt rozporządzają urządzeniami laborato- 
ryjuemi, iż nadto lab. rafo/ja w zakładach nau- 
towych aparatów uo prób specjalnych nie posia­
dają i takowych każdym razem sprawiać nie mają 
obowiązku; komisja uznaje potrzebę prowadzenia 
dalej ladań  chemicznych i użycia w miarę po­
trzeby reszty ze sumy na rok bieżący prelimino­
wanej, — a zarazem wyznaczenia na cele ta- 
kiebże badań chemicznych kwoty 3.0UU złr. na 
rok 1883.

Uchwałą sejmową z 21. października 1881. 
przeznaczony na stypendja celem wykształcenia 
górnikór w zawodach specjalnych, kraj nas* naj­
więcej obchodzących, — fandnsz wstawi* się na 
rok 1883. tylko w kwocie 1.300 zł. w. a z u- 
wagi na okoliczności w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego przytoczone, iż w roku bieżącym dla 
braku zgłaszających się, stypendja uczniom gór­
niczym w takiejie kwocie były rozdane.

Przedmiot uregulowania stosrukć w prawnych 
górnictwa naftowego dobiega pożądanego kresu. 
Projekt do ustawy zu ijdae  s;ę już w Radzie 
państwa i będzie w ciąga najbliższej sesji pra­
wdopodobnie załatwionym.

Zaś co do sprawy uregulowania należytośei 
prawnych od interesów pomiędzy właśsielami 
giuntu a przedsiębiorcami, co do podatków za­
robkowych i dochodowych, to jak wykazuje spra­
wozdanie Wydziału krajowego, sprawy te dotąd 
przez rząd , mimo dwukrotnych w ostatnich 
dwóch latach rezolucyj, załatwionemi nie zo­
stały.

Zaprowadzenie podatku konsumcyjnego po­
ciągnęło za sobą konieczność pomnożenia kapi­
tału zakładowego i obrotowego w fabrjkaeh kra­
jowych, których premia wynikająca z różnicy cy­
fry podatku komsumcyjnego do cyfry cła na pro­
dukt zagraniczny nałożonego, — w stosunku do 
premii dawniejszej o tylko \o ło  8(< ct. w. a. 
wyższą, — żadną miarą pokryć nie zdoła.

Jeżeli się nadto zważy, iż Rumunia przy 
ułożenia nowej taryfy celnej w stosunku do 
nafty z innych krajów pochodzącej, wzięta zo­
stała w opiekę na niekorzyść produkcji krajowej 
to okazuje się, iż ponowienie rezolucyj sejmo­
wych w tej uierze względem uregulowania opłat 
i podatków od przedsiębiorstw naftowych,, dzi* 
więcej, niż kiedykolwiek jest pożądanem i uspra­
wiedliwione™

Komisja prteto w nosi:
1) Sprawozdanie W»działn krajowego w spra­

wach górniczych przyjmnj się 4o wiadomości.
2) Oprócz sum przez Wydział krajowy na ba­

dania głębszych pokładów ziemi w poz. 158 rnbi 
XV. w k r . 10.000 zł. w. a., tulzież na badania 
geologiczne w poz. 159 t. r. w kwocie 3.000 zł. 
w. a. i komisji fizjografiezuej w kwocie 500 zł. 
preliminowanych, przeznacza się i wstawia w bn 
dśet na rok 1883 :

na stndja chemicznej przeróbki nafty i jej od­
padków poz. 160 zł. 3.000 r .  a . ;

na stypendja dla górników chcących kształcić 
się w zawodach specjalnych kraj nasi najbliioj ob 
chodzących, poz. 166 ił. 1.300 w. a.

1 3) Sejm ponawia lezolncję z r. 188! i wzywa 
C. k. rząd, a ly  ery to w drodze ustawod .tuz j

czy też rozporządzenia uregulował stosunki opłaty 
należytośei skarbowych przjr nabywania p’*wa do 
poszukiwania i wydobywania nafty, woskn ziemne­
go i tym pokrewnych minerałów, tudzież aoy uwol­
nił kopalnie nafiy od podatków na czas lat 10 lub 
przynajmniej sprowsdził takowe do takiej ml&ry, 
w jakiej opłacają je kopalnie wykonywane na pod­
stawie ogólnej ustawy górniczej, a mianowicie: 
nchylił zupełnie podatek zarobkowy a zastąpił ta ­
kowy opłatą od przestrzeni wedłng modły miaro­
wego (kassesgebiihr), zaś podatek dochodowy zu­
pełnie na czas powyższy zniósł Ino przynajmniej w 
takim stosunku ustanowił, aby przedsiębiorstwa w 
rozwoju swoim nie były tamowane.

P. G o r a y s k i ,  j<tko przewodniczący komi­
sji górniczej, zwraca uwagę na ostatnią rezolu­
cję, gdyż przemysł naftowy jest nadto przeciąż* 
ny, mianowicie w skutek zaprowadzenia ulg dla 
produkcji ramuńskiej. Na rezolucję zeszłoroczną 
sejmu w sprawie ulg dla naszego przemyśla rząd 
wcale nie odpowiedział. Mówca ma nadzieję, że 
rezolncia obecna uchwalona jednogłośnie przez 
sejm (o co mówca prosi) może osiągnie jaki sku­
tek i poratuje tę silnie zagrożoną gałęź prze­
mysłu.

Da tych słów przyłączył się sprawozdawca 
komisji, pocnem wszystkie wnioski bez dalszej 
dyskusji przyjęto.

Komisja kolejowa przez p. Mycielskiego zda­
je z kolei sprtwę « petycji Tow rolniczego rze­
szowskiego w przedmiocie budowy kolei z Rze­
szowa do Krosna i w nosi:

„Sejm w. ywa rząd do dołożenia - wszelkich 
starań w celu połączenia drogą żelazną kolei Wi 
sła Rzeszów w najprostszym kierunku z Krosnem 
i koleją Transwersalną.

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.
Zdaje dalej sprawę komisja prawnhza (ref. 

p. Frachtmann) o wniosku p. Bielińskiego w 
sprawie nlg dla konwersji długów i kończy 
wnioskiem:

Wzywa się xząd, aby wyjednał ustawę o- 
rzekającą, że pożyczkom zac-ągniętym w ceh  
konwersji długów wyżej oproce towanych w po­
życzki o niższej stopie procentowej, przysługuje 
ten sam stopień pierwszeństwa hypotecznego, 
jaki przysługiwał pożyczce skonwertowanej, je­
żeli nowej pożyczce przyznane być mogą algi w 
opłatach skarbowych ustawą z dnia 11. cz^rwci 
1882 1. 59, dz. p p przyznane, nowa pożyczka 
pod względem wysokości kapitału i ubocznych 
należytośei nie jest większą od niespłaconej je ­
szcze w chwili konwersji danej pożyczki, i jeżeli 
ta skon wertowana pożyczka wykreśloną została.

Wniosek ten przyjęto także bez dyskusji.
Na petycję dr. Jana  Stelli Sawickiego in­

spektora szpitali, komisja administracyjna (ref. 
p. Jan  Czajkowski) wnosi przyznać petentowi 
prawo do pięcioleci i emerytury i pensję dla 
wdowy jego i sierot.

Wnioskowi temu sprzeciwia się p. Antonie­
wicz, który na podstawie przeprowadzonych 
przez siebie studjów uznaje tę posadę za niepo­
trzebną. Dla tej posady przeznaczono pierwotnie 
dyurnum, które później zmieniono na stałą pen­
sję. Po ustąpieniu poprzedniego inspektora chciano 
zwinąć tę posadę, jednakże dla dzisiejszego in­
spektora zatrzymano ją znowu. W dzisiejszych 
nregulowanych już stosunkach szpitalnych posa 
da ta  jest jnż niepotrzebną.

Go on ma do czynienia na 1 jrch inspekcjach? 
lekarzy nie kontroluje tylko administrację, a na 
tn wystarcza Rada szpitalna. We Lwowie może 
by się przydał, alo nu znowu Ra la miejska może 
szpitale kontrolować Przytem w j Lwowie za­
rząd szpitali nie był dobry, Wydział krajowy 
mucioł wysyłać komisje na szkontra, które go- 
spouarrtwo w bardzo złym stanie znachodsono. 
Wina tego cięży poczęści i na inspektorze. Ko­
szta leczenia zaniedbają zarządy szpitalne ścią­
gać tak, że pretensje wyrosły z c asem do pół 
m.liona. I w tern wina inspektora. Teraz le­
piej idzie, ale zasługa w tern energii marszałka, 
a zasługa inspektora bardzo jest problematyczna. 
Analogii między tą  sprawą a sprawą inżynierów 
drogowych i meljjiacyjnych mówca nie widzi, bo 
m  inspektora szpitali nie trzeba ładnych spe­
cjalnych nauk. Oduośnie do sprawozdania ko­
misji podnosi mówca, żs sam petent nie prosi o 
stabilizację posady, tylko o pobory, nie n/naje 
on więc tej posady za potrzebną. Służba jego 
może być bardzo dobra ale to będzie tylko wy­
konaniem obowiązku do którego sie -zobowiązał.

Wnosi przeto aby nad uaioskńm  komis 
przejść do porządku dziennego.

P. ks. S a w a  sprzeciwia się wnioskowi po­
przedniemu, a to z powoda, że uważa instytucję 
inspektora jako potrzebną, tuk jak potrzebne są 
posady inspektoiów szkolnych wobec R«d miej- 
scowycn szkolnych ; które dopiero przy takim in­
spektorze n: leżycie funkcjonują. Zresztą mówca 
więcej wierzy komisji administracyjnej i Wydz. 
krajowemu jak p Antoniewiczowi. Petentowi na­
leży się wyu*grodż6.9ie za ubytek w praktyce 
lekarskiej.

P. G o 1 e j e w s k i. Ta niema mowy o tern 
czy inspektor jest potrzebny czy nie, tylko o to, 
czy mu udzielić kwinkwenja. O potrzebie inspek­
tora nie przytoczył p. Antoniewńz żfcdaych a r­
gumentów. O ws/.ystkiem mówił „maju", ale ża ­
dnych dowodów nie przytoczył.

P. K r n k o  w i e c k i  broni wniosku komisji 
ze względów sprawiedliwość*. Przytacza zasługi 
petenta i jego lU-dności, które spowodowały, ze 
zaraz po ukończeniu uniwersytetu w Strasburgu 
został szefem ambulansóz w wojnie fiancaskiej. 
O zwinięciu tej posady nie może być mowy, bo 
jest ona bardzo potrzebna, a petentowi nic nie 
można zanucić.

P. A n t o n i e w i c z  odpowiada po małej 
dygresji na pole gramatyki (czy mówi się poseł 
turecki czy tnrezański) na wywody p. Sawy co 
do potrzeby inspektora. Mówca nie twierdził, że 
posada ta  jest niepotrzebną, lecz że nie potrze­
ba do niej lekarzy tak wysoko płatnych. Pole­
mizuje dalej z niektóremi wywodami p. Goleje- 
wskiego i kończy,tem, że p. Sawicki jako zna­
komity lekarz niepowiuien przyjmować posady 
administratora.

r  H o s i a r . ł ,  O potrzebie tej posady nie 
ma co mówić, została ona przesądzona już daw­
niej przez sejm Dla uzasadnienia tej potrzeby 
wylicza cziouek Wydziału kr. agendy „ego, do 
których należy lustracja 25 szpitali krajowych, 
przechodzenie rachunków kwartalnych za leki, 
lustracja gospodarstw i t. p„ to jest dostateczne 
zatiuduienie. Rady zaś szpitalne po większej 
części nie funkcjonują.

Po krótkich sprostowaniach ze strony pp. 
Krukowieckiego i Golejewskiego przemówił je ­
szcze pokrótce sprawozdawca a odwołując się 
na poprzednich mówców, tudzież na tekst spra­
wozdania, zwraca tylko nwagę, że zarznt p. An­
toniewicza co do przekroczenia wieka normalne­
go, niema podstawy, gdyż on nie prosi o stabi­
lizację swojej posady, tylko prosi o dodatki 
przygnane innym urzędnikom krajowym

Wniosek komisji został przyjęty. Na wnio­
sek komisji budżetowej (ref. p. Hausner) udzie­
lono p. Amalii Sjcpzrowiciowej, wdowie p j  pry-



^ rju sz u  szpitala powszechnego we Lwowie, 
pensję wdowią w kwocie 500 zł., a  to na wnio­
sek p. Gtolejewskiego, który poparł sam spra­
wozdawca komisji. (Komisja wnosiła 300 zł.)

Następają sprawozdania o petycjach nieob- 
ciążającycłi budżetu.

Komisja petycyjna (ref. p. Pławicki) wnosi 
dalt*j aby petycje Ksawery z Strzałkowskich Ko­
walskiej, siostry Kazimierza Strzałkowskiego, 
fuudatora stypendjów, przekazano Wydziałowi 
kraj. do udzielenia według możności stałej zapo­
mogi z funduszów fundacyjnych.

P. G o l e j e w s k i  wyjaśnia sprawę bliżej i 
1 opiera wniosek komisji.

P. P i e t r u s k i  zwraca uwagę że dopóki 
fundacja nie weszła w życie, zarząd majątku na-

do rządu, potem przejdzie wprawdzie na 
Wj dział krajowy, ale znowu Wydział będzie mu­
siał się trzymać postanowień aktu fundacyjnego 
U oh wała ta więc sejmowa postawiłaby Wydział 
kr. w położeniu, że musiałby stanąć w sprze­
czności z przepisem ustawy fundacyjnej. Mówca 
uważa że zajdzie wypadek taki że Wydział nie 
będzie w możności udzielić coś petentce.

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy wnio­
sek komisji przyjęto.

Petycję gminy Piwniczna o uchwalenie po­
trzeby budowy drogi z Piwniczny do Szczawni­
cy, przekazano Wydziałowi krajowemu dla wej­
ścia w rokowania z Radą powiatową i stronami 
interesowanemi i stosownie do rezultatu, przedło­
żeniu na następnej sesji wniosku, po poparciu ze 
strony p. Edwarda Stadnickiego, który żałował, 
że budowa tej drogi, 19 kilometrów długiej (dro­
ga ze Starego Sącza do Szczawnicy wynosi 45 
kilometrów) nie nastąpiła już dawniej kosztem 
kraju.

Nad petycją Towarzystwa leśnego o subwen­
cję na wydawnictwo czasopisma, przeszła Izb* 
do porządku dziennego.

Petycję Bronisława Sokalskiego, nauczyciela 
w Złoczowie, o zapomogę, przekazano Radzie 
szkolnej do możliwego uwzględnienia.

Petycję kolonii Angelówki o oddzielenie od 
gminy Ożydowa odesłano Wydziałowi krajowemu 
do zbadania. Na petycję gminy Sarnki dolne o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia 
p. Terleckiego w kwocie 340 złr. 51 ct. uchwa­
lono na wniosek p. Krnkowieckiego kwotę tę 
pokryć z funduszn krajowego. (Komisja wnosiła 
przekazać Wydziałowi krajowemu do zbadania.)

Do przychylnego zł ł*t wieii* Wydziału kraj. 
odesłano petycję Rady pow. w Kosowie o snbwen 
cję na rekonstrukcję dróg powiatowych. Dodatek 
ełowa „jrzychylcogo" uchwalono ua wniosek p. 
Antoniewicza.

Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 2. 
t t i \  10.

Następna poiiedzenie jntro o godz. 11. zrana.
Na porządku dziennym między innemi sprawa 

reformy ustawy o stosunkach prawnych n&uczj- 
eieli szkół ludowych i sprawa utworzenia stypen­
dium im. Matejki o rocznych 1.000 ztr. dla ukoń­
czonych uczniów czkcły sztok pięknych w Krakowie.

Kniih iiiscm i żniwem.
Shii* 12 października.

* Tarmomatr wskazuje w południe 10 stopni 
eiepła, powietrze łagodne.

* Minister Dunajewski odjech&ł oregdajszym 
wieczornym pociągiem pospiesznym do Wiednia.

* Wydział krajowy nt»orzyl stypendjnm im. 
Matejki w kwocie 1,000 złr. dla ucznia Akademii 
sztak pięknych w Krakowie, który dla wyksrtiłce 
nia się dalszego udać się ma za granicę. Rozdaw­
nictwo stypendjnm tego pozostaje przy Matejce, a 
jest ono ustanowione na tak dłngo jak długo mistrz 
żyć będzie.

* Walne zgromadzenie gal. To arzyitwa ło 
wUckfego odbęozie się w sobotę 14. prźlziemika, 
o godzinie 4. popołuinin, w sali ratmzowej. Na 
porządku dziennym, pomiędzy innemi sprawami, 
wybór prezesa i zatuierdeenio pięcia członków wy­
działu.

’ Wanda Bogdani-kieczkowska znana i naszej 
publiezności Spluwaczka, a rozgłośna z powodu pro­
cesu jaki miała w r. 1870 z małżonkiem swoim 
hrabią Vandermeere — obecnie została zaangażo­
wana do opery w Frankfarcie.

* Na sposoby biorą się. Cholzl po domach 
obecnie młody elegancki izraelita z drugim młod­
szym ale w mniej wykwintnym stroją, takie izraelitą. 
Pierwszy przedstawia się za złotnika, drngi za po­
mocnika w tym szlachetnym kunszcie. Pierwszy za­
pytuje lokatorów—  a sczczególną predylekcję ma 
do naiwnych pokojówek, aiali niema do naprawy 
jakiego złamanego kolczyka, pierścionka — dtngi 
tymczasem roznieca płomyczek lampki i rozkłada 
przybory potrzebne do operacji... Po naprawieniu 
zlimanego kolczyka, otrzymuje elegancki złotnik 
zapłatę i wynosi eię pospiesznie wraz z małym 
adeptem Bztuki jubilerskiej, po czem pokazuje się, 
ie  naprawiony kolczyk zmniejszył się znacznie, i 
Został zlepiony wcale ordynarnym krnszcem — oło­
wiem. . Wartoby tych „złotników" naprzód porzą 
dnie „wyzłocić" — a potem oddać w ręce policji, 
aby ich „salutowała" na jakich kilka miesięcy..

* Z ulicy Kurkowsj. Mieszkańcy tej prawie cał­
kiem zaniedbanej przez magistrat nlicy, z wielkim 
bólem serca spoglądają na brak kamienny kładzio­
ny pod nowym kościołem pp. Wizytek — i byliby 
bardzo radzi, gdyby ten trotoar pociągnięto choć 
po jednym kamienia daloj w głąb nlicy Kurkowej. 
Twierdzą oni na poparcie a -ej prośby, ie  tam

mieszkają takie Indzie, takie opłacający podatki, 
takie posełąjąoy małe dzieci do szkoły, mający 
przeto takie słnszne pretensje do otrzymania bruka. 
Jesienną, zimową i wiosenną — a jak tego roku i 
letnią porą, chodziło się i chodzi — zacząwszy od 
realności p. Jabłońskiego, po pas w błocie.

* Taatr. Aur/er Foranny a za nim inne pisma 
warszawskie potwierdzają wiadomość, ie  p. Ład­
no wskl nie chce robić nowogo kontraktu z dyrekcją 
teatrów warszawskich, ponieważ ma zamiar objąć 
artystyczną dyrekcję toatrn lwowskiego.

* Zamierzona kradzież. Tej nocy podczas de­
szczu zakradł się do bazarn miejskiego na placu 
Krakowskim niejaki J. K. i usiłował dużym ostrym 
nożem otworzyć drzwi do sklepiku nr. 43, zasko­
czony przez policjanta złoczyńca zaczął coś cho­
wać do kieszeni, z której policjant, myśląc że u- 
kry w a dłuto, wyciągnął wielki dubeltowy pistolet, 
nóż zaś leżał na ziemi. Pistolet był kapslami za­
opatrzony i dwiema kulami nabity. Sprowadzony 
następnie do policji, p izym ał się do zamiarn kra­
dzieży, również zeznoł, że nosił się z myślą ode­
brania sooie tycia z powodu, ie  stracił 160 zł. ze 
szkodą p. K., który go wysłał był w pewnym in­
teresie na prowincję. Aresztowany liczy lat 25.

*  Ciy u nas o czemś podobnem słyszano ?
W tych dnracn nają nię odbyć w Warszawie wy­
bory starszych korporacyj — fabrykantów Bzpilek, 
igieł i pilników. W Warszawie istuteje dwanaście 
zakładów specjalnych do wyrabiania tych arty­
kułów.

* Sp. Ignacy Kallciński, artysta dramatyczny,
0 którego śmierci w Lnulmie donosiliśmy, nmarł 
uagle wskutek anowryzmn serca, w garaerobie, w 
chwili kiedy jnż byi nbrany w kostjnm i ncharak- 
ttryzowany i właśnie miał wystąpić na Bcenie. 
Śmierć porwała go jak żrłuierza na posternnkn.

* Uzupełnienie szkoły żeńskiej im. Elżbiety.
Obywatele miasta naszego, zamiesZkający piem szą  
dzielnicę, wnitśli następującą petycję do Rady 
miejskiej.

„Prześwietna Rtdo miejska król. stołecznego 
miasta Lwowa!

„Niżej podpisani, obywatela miasta Lwowa, za­
mieszkujący I. dzielnicę miasta, i posyłający swe 
dzieci dla nauki do szkoły etatowej żeńskiej im. 
Elżbiety, przy ulicy Zielonej i. 10, mają zaszczyt 
upraszać Prześwietną Halę miast* o uwzględnie­
nie potrzeby odpowiedniego kształcenia naszych 
dzieci i uzupełnię, ie tej BEkoły ustanowieniem VII.
1 VIII. klasy szkolnej.

„Wiadomym jest nam fakt ogromnego, se wzglę­
dami zdrowia i pilnego dozom niedająoego się po 
godzić przeludnienia klas miejskiej szkoły wydzia­
łowej żeńskiej, i czujemy niomożaosć posyłania tam 
naszych dzieci, gdy ukończą ustanowioną przed ro­
kiem VI. klasę w szkole im. Elżbiety; wiadomem 
jest także każdemu obywatelowi miasta, że do 
Bzkoły im. Elżbiety nczęszcztją dJeci z jeinej z 
liczniejszych dzielnic miasta, i że ta szkoła cieszy 
się uznaniem loiziców  i władz; —  że nafesz.ia 
posiadaia już dawniej VII. kla>ę, a budynek jest 
zdolny do adaptacji j pomieszczenia dwóch klaB 
szkoły żeńskiej. Chod-ż zbudowana na przedmie­
ściu, nic jest szkoła im. Elżoiely tak oddaloną od 
ś.odka miasta jak n. p. szkół* św. Antoniego, lub 
iw. Marcina, i można do niej posyłać dzieci nawet 
ze znacznej części śródmieścia, a rodzice uczynią 
to chętniej niżby mieli widzieć swe dzieci w cia­
snym i niezdrowym loksla ratuszowym.

„Wszystkie te względy przemawiają za uzu­
pełnieniem szkoły im. Elżbiety najwyższemi klasa­
mi, a frekwencja tej szkoły jnż dziś znacna, bo 
przenosząca 6u0 uczennic, podniesie się jeszcze 
bardziej, gdy będziemy wiedzieć, że dzieci, które 
w niej nankę rozpoczęły, będą ją mogły i ukoń­
czyć, a nie przechodzić do innej szkoły i pod in­
nych nauczycieli.

„Obecny rok, w którym przepełnienie wyższych 
klas przeszło wszelką miarę, wydaje się nam na 
takie Uzupełnienie najodpowiedniejszym, a u f j  w 
pieczołowitość Prześwietaej Rady miasta o dobro 
wszystkich jaj mieszkańców, upraszany o uwzglę­
dnienie tej prośby, i uzupełnienie jeszcze w roku 
bieżącym miejskiej szkuty żeńskiej im. Elżbiety do­
daniem klasy VII. i VIII.

Lwów d. 8 października 1882."
(Następują podpisy.)

* Repertuar polskiego teatru w Petersbmgu o l 
11. do 15. b. m. We środę (wczoraj) jednoaktówki: 
„Na nerwowe panie", „Pan Beaet", „Pomyłka" i 
„Jesionią" wreszcie balet. W piątek 13. b. m .: 
„Miód kasztelański" i „Sto za sto", in it ie i balet. 
W niedzielę 15. b. m. „Żołnierz królowej Madaga- 
skarn" Sc. Dobrzańskiego i bilet.

* Podczas polowania włościanin z Jeleśni, w 
powiecie żywieckim, Franciszek Kubica, schodząc z 
góry pośliznął się na zwilżonym przez deszcz grun­
cie, przyczem strzelba wypaliła, a strzał ugodził 
nieostrożnego myśliwego w piersi tak nieszczęśliwie, 
że po upływie czterech godzin zakończył życie.

* Smutna statystyka. W krótkim przeciąga 
czasu od duia 1. li^ca do 1. października r. b. na­
stępujące wsie przeszły w Księztwic pozLańskiem 
z rąk polskich w niemieckie: Sulęcin Skrzydlew­
skich, Pawłowice Sznmaua, Uścikowo pana Arneje, 
Kokorsyn Zakrzewskiego. W ręce p lskie przeszły 
od Niemców : Borzejowo i Andrz/pol) nabyte przez 
hr. Grudzińskiego i Siemiki nabyte przez Wollszle- 
giera. W ciągu ostatniego kwartału poznańskie 
atraeiło 5.64U morgów ziem i, a od początku r. b. 
18.600 morgów. Komentarze zbyteczne.

P. Tranda złożył na rzecz straży ochotni­
czej 6 złr

* Na tsatr poznański złożono dotychczas w re­
dakcji Uzim. Fozn. kwotę *0.000 marek. Jest to 
fnnansz żelazny.

*  MflStflB p.aaaysJcw* w ratuszu tołzieaal* 
c i  godz. 9. do 1.; w poniedziałek BO e. w iaas 
śnie 20 s»

* MtłZSia kr. D z ied u szy tk ieg u lica  Teatralna 
otwarte w środą i sobotę od I I .  z rana do 8. go- 
łsriny popołud., w święta i niedziele ed 10. do 1. 
godzimy.

* Muzeum sakJitda nar. ia„ Ossolińskich otwarte 
codzisuElo —  prócz świąt — od gfldz. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —Btej 
dla młodzieży szkolnej. —  Wstęp bezpłatny.

* Jutro w piątek: Św. Edwarda. —  Sw. Pr. B. 
* Wiadomości policyjne z dnia 11. b. m.

Skradziono: Panu M. K. z pom. 1. 7/3 plac Chorąż- 
czyzua zegarek złoty podwójnie kryty wart. 70 
zł. i  łańcuszek złoty średniej grnbości z wisiorkiem 
z karliotn i z głową rycerza wart. 50 zł. i garni­
tur granatowy wart. 24 zł. —  Gospodarzowi H. K. 
w Zeleu pow. Żółkiewski, trzy klacze, dwie kaszta­
nowate z gwiazdkami na czole a trzecią czarną ły ­
są, z blizną na lewej nodze wart. 250 zł.

Straż policyjna aresztował* indywiduum o tę 
kradzież poszlako w anego, tulzieź Francisza Micka 
i Jerzego L&głanowa wraz zkwotą 20 zł. skradzio­
ną pani A, R. z kieszeni.

** *
—  W Derewni wZółziewskieui zmarła Konstan­

cja z Bartoszewskich Starzyńska, 88 lat, wdowa 
po ś. p. Stanisławie Starzyńskim, pułkowniku legii 
nadwiślańskiej z r. 1831.

—  Zabójcy Cavendlsha 1 Bourkego nareszcie
odnalezieni zostali, jeżeli wierzyć można opowiada­
niu zaaomnniaowauemn Kol. Uasecie przez jej ko­
respondenta z Londynu. Podług tego niejaki 0 ’Brieu 
pod wpływem wina, wygaaał się przed kucharzem 
okiętn angielskiego „Nile", stojącego na kotwicy 
pod Voneznelą, że był sprawcą moruerstws. Kn- 
cnarz douiósr o tem kapitanowi okrętu, który 
0 ’Briena przytrzymał i odstawił do Venezneii, gdzie 
tenże przed konsulem angielskim ponownie do czyuu 
się przyznał. Jak twierdzi, człowiek, którego na­
zwiska nie wie, ale z łatwością poznać zdoła, przy­
obiecał 0 ’Bneuowi i drugiemu towarzyszowi jego 
po 200 funtów sterliugów za ipełnie-ie zabójstwa. 
Stosownie do ndzielonych im instmkcyj, skryli się 
za drzewami w parku foniksowym i oczekiwali tam 
nadejścia wskazanych im ofiar. Po zamordowania 
Oarendisha i Bonrkego, wskoczyli do oczekującego 
na nich powozu i pojechali do^domu, gdzie im przyo­
biecane wynagrodzenie wypłacono. Ztamtąl OfBrien 
ociekł do południowej Ameryki.

— Brak kapłana. W guberni! ufimskiej znaj­
duje się w Ziotouście kościółek katolicki. Rząd na 
otrzymanie kapłana asygnuje 750 rnbli rocznie. Mi­
mo to dość obfita kolonia polBka jest bez księdza, 
gdyż nikt przyjechać tn me chce. W ostatnim nn- 
merze Gub. wied. ogłoszono, że jeśli posługa du­
chowna w ciągu trzech miesięcy ule znajdzie się, 
kościółek oddany będzie gmiaie lnterskiej...

—  Cu to J«St kobieta? Na pytanie to odpo­
wiada Tyg. pow, jak następuje : Artyście —  model, 
rzemieślnikowi — gospodyni, doktorowi —  pacjentka, 
poecie — ideał, studentowi — anioł, mizantropowi — 
djsbeł, bogatym — salonowy sprzęcik, biednym — 
posag.... Summa summarum rzecz trudna do zde- 
ttajowanla!

— Edison, w chwilach wolnych od swych fizy- 
czuo-chemicznych zajęć, sporządził nowy uspokaja­
jący środek z chloroformu i eteru złożony. Ma to 
być cudowny lek na bezsenność! Anglia i Niemcy 
przyznały mu jnż podobno patent.

—  Książe japoński u cesarza. Aylsag&wa No- 
Mya wnuk uukada i marszałek armii japońskiej, 
kióry od kilku dni bawi w Wiedniu, był w nie­
dzielę na uroczystej audjencji u cesarza. Posłucha 
nie trwało kwadrans, poczem cesarz odwiedził księ 
cia w hotelu poselstwa.

Gospodarstwo, przemysł I h tnd iL

Targ zbożowy zrobił więc fiasko. — Jeże 
liśmy tego zaraz nie napisali, to tylko dlatego, 
ażeby nie robiono nam zarzutów, iż oddziaływa 
liśmy deprymująco. Jedni utrzymają, że główną 
winą tego jest spóźniony sezon, inni znów są­
dzą, że targ i zbożowe nie mają już obecnie racji 
bytu, ponieważ wiedzieć nie można, czy interes 
zbożowy w ściśle oznaczonym dniu będzie się 
mógł rozwinąć.

My sądzimy, że jeszcze zawsze targ  zbożo­
wy we Lwowie większą ma rację bytu, aniżeli 
we Wiedniu i Peszcie. Jeżeli W tym roku targ 
zbożowy się nie udał, to główną przyczyną tego 
jest spóźniony sezon, niekorzystna konjnnktura, 
jakotei ta  okoliczność, ie  konsumenci nie dowie 
rzali wystawionym próbkom.

W ogóle mało poczyniono transakcyj, czę­
sto we Lwowie i Podwołoczysk&ch bez targa 
większe notowano obroty. Najwięcej interesów 
zrobiono na targu ostatnim w spirytusie, sprze­
dano 8.000 wiader (na listop&d-maj) od stacji 
kolejowej Krasne, Jeziorna i Zborów po złr. 12 45.

Z wielu stron otrzymujemy zażalenia na se- 
kretarjat targu, który nie raczył uczestników in 
formować o poczynionych transakcjach i cenach 
Nam się zdaje, że celem targu nie jest ciuciu­
babka — wszystko powinno właśnie publicznie 
być traktowanem.

Uważamy także za niepotrzebne flagowanie 
niektórych pozycyj celem animowania uczestni­
ków. Transakcje, przy których nie figuruje wy- 
r»źnie strona kapująca i sprzedająca, nie powia-

Wiodeń 10 październ.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Bonty austr. w bank. 5 pro.
„ „ wsrebn* 5 „

g • 1854 po 250 stw.*. i f t .
I B  1860 „ 600 „ „ „ 5 .
?  3 1860 „ 100 „ „ „ . .
A.2 1864 „ 100 „ „ „ . .
Listy atut. dom po ISO ił. t  ,r. 
Manta slota pro. . . .

Obligacje isdeanizacyjns 
(za 100 złr.)

G alicyjskie..........................
Bukowińskie...................

Inne publiczne papiery.
W|giorska renta złota 6 pr. po

100 słr. w. *...................
Węgiorakapok. koLpo 120 zł.

6 praoeatewa 
Wigierska po*, pa 100 itr. 
tnraskapoZyM. kel. po 4% tr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zl. 
■adenorad. Aet. Ges. 200 zl. 
feaUad kredytowy dla handlu

i srtdBTHi....................
(żikfed kred. w«fter. 100 zl*. 
**»•»*. eskaat. aiieae>aaa*r.

pa WC ttc . .

.-‘•*■-'•41 -40

76 95
77 '5 

119 60 
129 5 
184 
170 2 b 
145 80

77 10 
77 90 

120 -  
180 -  
184 60 
i70 76 
146

99 90 
99 -

100 30
100 —

119 6& U9 70
184 76 
117 7fr

186 26
1:8 25

126 80 
2*9 60

125 60 
-80 60

'811 80 
|800 50

811 60 
801

1176 - 880

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zl.........................

Banku *uzt.-W|giorskiego po
* ............

Onionabaak po 100 zlr, . 
Terkehrskenk pow. po 140 zl. 
Wiedeński B&nkTereia po 100 

•&. w. u...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. ?'■*: 
AlfOldzkiej po 200 ztr. trebr. 
Biłbiety „ 200 „ 
Ferdynanda północnej po 100 

itr. m. k- • • • ■ • - 
Frnneizzka Józefa po 200 

«!. w. a. • < • • • • 
Kolei gal. Karola Lad. po 200

złr. m.  .......................
Morawsko-Bzląsha (oentral.

po 200 złr. . . . .  • 
Łwewsko- Czerniow. • Jasaka

po 209 zł.........................
Anat?, pół. zaoh. po 200 zł. sr.

-  „ l.B.„200 „
Bndolfa po £00 zh-. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseicenb.-Gea. 200 ał. wa. 
BUdbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wled. po 170 zł. 
Wig-iarr-o-galioyjski (Łnpk.

ro 200 złr.......................
Węgier, półaoo.-weebed. po 

900 sir. erebrem . . . 
l u l u .  saahoda. (Weztb.) pe 
łon rb w. *....................

m

1/2 60 122 8U 
146 60 146

116 80 117

170 6C 171
—

212 76 818 26

1810 1815 -
193 76 194 25

S16 75 817 25

23 — 24
171 __ 171 50
213 26 218 75
241 241 60
165 166 50
162 76 163 25
845 — B45 60
142 25 142 76
282 70 288

164 50 168 -

168 25 168 76

166 ■' 166 50

L i s t y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Cster. 6 pr. zł.
.  epł. w 38 lat 6 pr. w*,

GaL To w-kred. ziem. 4 pr. wa.
„ V  * . . . "  8 * •Galio, bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakł. kr. w iole „ » 
Bank austr. węg. m. k. 5 pr, 

■ > a w. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albreohta po 800 zł. 6 pro.

srebr. w. »• • . .
AlflSldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a. . • . . . 
Czeska z 800 złr- «• w. a, 
Bllbiety po 5 pro. sr. . . 

em. 1862 6 pr. zr. w. a. 
I .  18706 ,  • .
" !  18726 .  .  .

Ferdynanda pół* 5 P*°- m-** 
5 « w.*.

* 6 .  *rebr.
Gal L. 300 zV 5 F- «• "■*-

• 5 i  enł‘ JBS 800,  UL em. 187» aw  
„ IV. e. z 300 zł. 6 pr- 

Lwow.-Czer.-Jaas. I. «“ •1866 
800 zł. 6 pro. zr. w. • 

Łwow.-Czer.-Jas. U. em. 1867 
800 zł. 6 pw. •». w: •

Lw.-Cser.-Jatt. lii. em. 1866 
800 ał. R *fa. sr. w. a -.

I

18 3uj 
00 -  

92
98 80l 

101 90|
4 02 
00 4 

100 iifcl

94

97 
101 60| 
9/ 6- 
97 60 

.00 40 
101 60 
1Ó6 26 
101 76 
107
too sol

98 6™ 

100 MlH 

M

l i s  60| 
IlOO 2 I 

,2 4d 
100 4U 
02 4Ó| 

108 
100 6 
109 iii

94 50

97 40 
108 —
98 -  
98

100 8
02 ■ 

107 -

107 61)1 
100 70

98 90 

01 ~  

W -

4>w.-vJz«r.J*w. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. ar. w. a . . 

iiudolfa po 800 ał. w.a. 6 pr.
srebr. w. a......................

fłudolfa em. 1869 po 800 ał.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zl.
6 pro. zr. w  a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
i  prcl . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

żnkład kred. dla han. i ptzem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
lnsbrnokio prom. pot. . • 
Keglerich po 10 zlr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. pot. • .
Budzińskie m................. ....
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Bndolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Selm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodzkio nrem. poi 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Staniclawowska (potyczka)

W po 20 złr. w. a. . . .  
eldstein po 20 złr. m k. 

WindisohgrStz po 20 zł. m.k,
Dewizy 3-mieBięczne.

Berlin 100 mark . . . ■ 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fiat zsterL .
Facja 100 fraaków , .  .

j .t),
Ir

1 *łd 
W i
1

96 25 96 75

ICO 60 100 80

100 25 100 60
ICO 25 100 60
91 70 92 20

174 25 174 7588 50 39 --23 24 —19 -
20 25 2198 60 24 -

—• 89 25
85 76 36 5017 — ) 8 —
61 60 62 50
28 60 24
46 - 47 —

24 25 25 —
— - 29 -
39 25 89 76

68 85 68 40
58 85 58 40
58 S1! 68 40

119 80 119 40
«T 20 47 26

ny być uwzględniono — inaczej zdawać by się 
mogło, że są tendencyjne.

A właśnie Bank rolniczy podał kilka niedo­
kładnych notowań. A  propot Banku rolniczego, 
zaszedł w tym rokn ten fatalny zbieg okoliczno­
ści, ie  prawie sami członkowie dyrekcji tego 
Banka tworzyli komitet targa zbożowego. Fakt 
ten rozmaicie był komentowany, chociaż sądzi­
my, że był to tylko przypadek.

Wiedeń dnia 10. paź izier. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1644, 
średnio ciężkich węgierskich 1103, ciężkich bago- 
nów 951, razem 3698.

Galicyjskie płacono 36 do 40 i 45 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 52 złr., 
ciężkie bagony 52 do 54 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Amirowice de K . Schds. 
Wiedeń d. 10. paździor. Na dzisiejszy targ nie­

rogacizny przypędzono 3698 sztnk, a mianowicie 
9 5 1, sztnk ciężkich, 1103 średnich bagonów i 1644 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 53 do 54 złr., 
za średni towar od 44 do 62 złr., a za war­
chlaki od 38 do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku.

A. Krzysztofowie* i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe StierbOck.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 12. października. (Pryw.) Dziś 

otwartą została w „Blumensiile" wystawa Ma­
tejki „Hołda praskiego." Publiczność ciśnie się 
tłumnie.

Wiedeń d. 12. października. (Pryw.) Dzisiaj 
przybył tu Tisza. — Fabrykant Kitschelt, któ­
rego centr&lisci stawiali jako kanuydata do Izby 
posłów z azieinicy Jozefstadt (na miejsce Krona- 
w ettra; wybór rozpisany na 8. listopada), o- 
świadczył, że wybora me przyjmie.

Ołomuniec d. 12. października. (Pryw.) Nie 
mieccy robotnicy w Prosnicy śmiertelnie pora­
nili jednego z czeskich profesorów gimnazjalnych.

Petersburg d. 12. października. (Pryw.) Sły­
chać, że stanowisko Tołstoja jest zachwiane i ze 
następcą jego zostanie Szuwałow.

Budapeszt d. 11. paźlz. Posiedzenie Izby 
posłów. P. łiegediis interpeluje, czy rząd zamy­
śla poruszyć sprawę godnego obchodu tysiącle­
tniej rocznicy opanowania kraju przez Madia- 
rów. Minister oświaty udpowiada, że miuisterjam 
zajmie się tą  sprawą. — P. Simonyi (ze skrajnej 
lewicy) interpeluje z powoda rozporządzenia o 
sądach doraźnych w Preszburgn (poprzednia in­
terpelacja Mocsarego dotyczyła komitatu Presz- 
burgskiego). — Pp. Onody (ze skrajnej lewicy) 
i Csernatonyni (z stronnictwa mimsteijalnego) 
interpelują ,w sprawie lisza-eszlarskiej. Na in­
terpelację Simoniego odpowiada Tisza, że nigdy 
nie ścierpi wykroczeń.

Co do znanej kwestji żydowskiej, rząd już po­
starał się o to, wnosząc projekt ustawy o małżeń­
stwach, ustawę przeciw lichwie i reformę osuwy 
przemysłowe]. Należy przecie zastanowić się nad 
tem, ze rozniecany pożar nie tak  łatwe będzie 
suumić, i że ruch ten może ewentualnie zao­
strzyć się w ruch socjalistyczny. Co do sprawy 
usza-eszl*rskiej, powiada Tisza, zachowywanie 
się ludności w Nyiregyhaza i Tisza-Eszlar prze­
chodzi wszelkie pochwały, i  nie daje żadnego po­
woda do przenoszenia śledztwa tej sprawy gdzie­
indziej. Polegam najzupełniej aa tolerancji i pra­
wości indów węgierskich. Minister sprawiedliwo­
ści Panier oświadcza, ze o oskarżenia przeciw 
prokuratorowi Harasowi (że usiłował zwichnąć 
śledztwo) ma juz wiadomość urzędową, i tylko 
czeka na ukończenie śledztwa, aby zarządzić co 
ualezy.

Madryt d. 12. października. Correspondenda 
donosi, że n& zebrania karlistów uchwalono, J&- 
kóba, syna Don Kariosa, obwołać naczelnikiem 
hiszpańskiego stronnictwa legitymistowskiego.

Konstantynopol d. 12. października. Pułko­
wnicy Synge i Haker, angażowani przez chedy- 
w& do pomocy w reorganizacji armii egipskiej, 
otrzymali od Bakera baszy (naczelnego organi­
zatora) rozkaz, aby dzisiaj odjechali do Egiptu.

Alaksandrja d. 12. października. Dziennik 
E l Ahram  donosi, że armia egipska będzie li­
czyła lu.000 ludzi; oficerowie i żołnierze, podej­
rzani o udział w rokoszu, nie będą przyjmowa­
ni; oficerami będą sami tylko Tarcy i Czerkiesi.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Wiedeń dnia 11. października. Demokraty­
czne stowarzyszenie z przedmieścia „Josefstadt" 
nchwaliło jednomyślnie postawić kandydaturę Kro- 
nawettera (do rady państwa) W Budzie miały 
wczoraj miejsce rozruchy antisemickie.

Wiedeń dnia 11. października. Dziennik roz­
porządzeń armii ogłasza nominacyę dyrektora ar 
tylerji we Lwowie jenerała Wagnera komendantem 
technicznej szkoły wojskowej w miejsce feldmar­
szałka Hartlieba, podpułkownik baron Dumoulin 
zamianowany został dyrektorem artylerji w Sera- 
jewie, a pułkownik W eigl, dyrektor artylerji w Se- 
rajewie, przeniesiony został w tym samym chara' 
klerze do Lwowa.

T ry es t dnia 11. października. Przyareszto- 
wany we Włoszech współtowarzysz Oberdanka 
Rogosa jest synem aptekarza z Buje w Istryi.

Teatr hr, Skarbka.
We czwartek dnia 12. października b. r.

Fo raz pierwszy:

T H E  A
czyli: Małżeństwo w Chinach.

opera komiczna w 3. aktach pp Chivot i Duru — 
muzyka K. Lecoąua.

Z  n o w ą  w y s t a w ę .

P r z y j e c h a l i  dnia 12, października 1882. 
Hotel ŻORZA: S. Jabłonowski z Zsgwoź lzia. 

J. Komarnicki z Pobocza. J. Z wolski z Bryniec. 
A. Rodicz z Nadycz.

Hotel LANGA : W. Horodyski z Kocinbioieo 
H. Heim, D. Heiman, K. Fiebinger i L. Wiuter- 
nitz z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI : R. Ujejski z Pawłowa. 
A. Bogdański ze Stanisławowa. Dr. L. Heyne ze 
Złoczowa. Dr. W. Lisowski z Krakowa. W. Stern- 
fest z Kopanki.

Hotel WARSZAWSKI: L. Podwlńskl * Ro­
hatyna. E. Ubysz z Wiednia. A. Łucki z S»on. S. 
Wiśniowski z Peezeniżyn*. J. Lewicki z Koło­
myi. J. ks. Swidrygełło Swiderski z Warszawy.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o iln g  a e g a r n  l w o w s k i e g o

prsyekodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 8 min. 40 rano poołąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o go- 
dusie 11 min. 20 przed pola dniem auęszany.

Z CZEBNIOWIEO: o godzinie 10 min. 0 wieozór poo %g 
pospieszny; o gods. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 62 po połndzin pociąg mięszaay 

Z PODWOŁOOZY8K: na dworzeo w Podzamcza o godzi­
nie 8 min. 18 rano i  o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pociąg mięszony.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieozór pociąg pospieszny o go­
dzinie 3 zda. 50 rano pociąg esonowy, o godzicie 4 
min 12 popołudnia pociąg uięszany.

2X STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi 
nat 28, wleasÓL o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO BRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed póinooą 

pa ciąg pospieszny; o godzinie 4 min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mięozany.

DO OZKENIOWIEO: o godzime 9 miaat 30 raco pociąg 
pospieszny, O f  c nie 12 zunnt 10 rane pociąg mię- 
staay, o godz 11 minut 10 w leoy pociąg naęszani 

DO PODWOŁwGZYSŁ * głównego dworca, o godzinie c 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt 0 po 
południa pociąg mięBzany, e godzinie 10 minnt 31 
wieozór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi­
nut 6, wieczór o godzisie 6 minnt 46.

Lw & w , z izby handlowej, 12 października,
1. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kap bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 316 — 319 —

„ Lwowsko4izenuow.-J»ssk. l r 0 25 1 .3  25
Bańka kjrpot. galie po 100 złr. 305 — 303 —-

„ kredyt, galic. po 800 złr 247 252 —
II L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

ibes kap bieżącego).
Tow kred galis 5 pręt w. a. .

>»
»«
H okres.

£aokn hyp gslie 6 pret. .
C i )  )l Ć ,j lO /, P*.

Galie. Zakł. kred włośa. 6 pret.i .i * »» fi »»
l i i .  L i s t y  d ł n i n z  u  

Ogólnego rolnicz. kred. 22tkładn 
dla ĆAlieji i Bukowiny S prel 

IV O b l i g i  za 100 
Indemnizaeyjne galicyjskie , 
Obligacje koaaan Zakł. kr. wł. 6*/, 
PoójrczzŁ kraj z r. 1875 po ę*/» 
Losy miasta Krakcwa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat boienderaki 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półbapeijał rosyjski 
Bnbol rosyjski srebrny 

» papiwowy .
100 marek niemiecklck 
Srebro . . . .
Kupony W srebrze

99 50 150 50 
91 30 k2 50 
99 60 Uhl t 0  
87 75 88 75 

101 85 102 85 
101 -  1(2 — 
i 4 _  gy _

101 50 103 -  
25 l§  —« 

HO złr

złr.
«9 50 100 60

100 — 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 60

fi 55 6 65
fi68 5 68
9 42 9 62
9 70 9 iO
1 1

1 17'V. 1 11•7.
58 58 70

KURS GIEŁD! WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 12 Października 1882. 
godzina 1 minnt 50 popołudnia.

Lottj kredytowe 174.— 
Anglo-awtr. 125.75 
Kolej Kar. Ład. 316 75 
Kclej Poład. 141.70 
&oloj Elżbiety 212.75 
W tg. Hordoetb 163 76 
Wig. obi. p. w *1 94 50 
Kclej ziedmiog. 109 40 
Renta w«g. 6°/# 119.50 
Roi. rubel pap. 1.19.— 
Galie, iidemili* 99.75

Wigier, kred. ak.302.25 
Uuioubank 123.50
Nordbakn 283.—
Kolej Alfóld. 1 7 1 .-
Kolej Lw.-ezer. 171.50
Wied. Comnaa*. 124.50
Wig. kolej zaoh. 165.50
Losy turecki? 29.—
B ankrenii 117.20
Losy wiglar. 118.—
Marki niemieckie —  — 

Usposobienie: osłabione.
W iedeń , 12 października 1882 

godzina 10 min. 40 przed południom 
Akcje kredyt. 313.40 Anglo-austrj. 126
Kolei Km ,-Lad 317. -  Kolej Połndn, 142 25
Union&b&nk 123.80 Napoleondor 9.47
Rosyjs. banko. 1.187* Usposobienie: silne 

Berlin, 11. października 
godzina 5 minnt 45 po południa 

Losyjs. bank. 253.60 Akcje kredyt 539.50
Bombardy 246.— Galicyjskie 135.90
Kolei Bumuż. 60.— Anst bank. 171.45

SPROSTOWANIE. W  ogłoszenia o fabryce 
pudrety w Stanisławowie, prostujemy mylnie wy­
drukowaną majętność Wgo T . Łuckiego na Mełna.

Kaligraf pan W a sc h u tz
zechce a w ó j t e r a ź n i e j s z y  a d r e s  do Admi 

nistracji Gazety Narodowej n a d e s ł a ć .

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem podaje się do wiadomości,, iż „Pa­

miętniki jenerała Wybranowskiego* jnż wyszły z 
druku. — Obejmują zdarzenia od r. 1809— 1848, 
w dwóch tomach o czterdziestu pięcin arkuszach z 
portretem i podpisem jenerała, po cenie 5 zł. a. w. 
Ktoby sobie życzył nabyć to dzieło, raczy się od­
nieść do Ekspedycji Wgo Edwarda Winiarza, Lwów, 
ulica Dominikańska nr. 4, przesyłając franco 5 złr., 
poczem odwrotną pocztą dzieło to wedle wskaza­
nego adresu będzie odesłanem. Czysty zysk z tego 
wydawnictwa jest przeznaczony na utrzymanie 
szkolnej" młodzieży umieszczonej w Bursie Brze- 
żańskiej.

3869 1-3 Józef Jakubowice,
przewodn. Stow. Bursy Brzeżańskiej.

W skutek podwyższenia cła sprzedajemy nasze

Szampany Imperial
w oryginalnych oplombowanych koszach: 12 flaszek 

30 złr. —  6 flaszek 15 złr.
F a v r e s  F r ć r e a  a  E p e r n a y  .

Skład dla Austro-Węgier u M. H o l l a n d e r .  
Wiedeń, Postgasse 20.

P r t m i f i w l f S n i ń  0 ^ pokojach, dla kawalera, 
r u m  e b Z K d ll l tJ  JUJ, na b iura, na II. piętrze,
ul. Kopernika, 1. 5, do najęcia od 1. października.

Podziękowanie.
Szanownej P. T. Publiczności, mianowicie: 

Świetnej reprezentacji miejskiej, dyrekcji kasy o- 
6zczędności, członkom władz rządowych , sądowych 
i presbyterium zborn ewangielickiego, Wydziałowi 
straży ochotniczej, wszystkim przyjaciołom, kole­
gom i znajomym — za tak szczerze okazany nam 
udział w głębokim smutku naszym —  osobliwie 
przy' odprowadzeniu zwłok ś. p. Edmunda Miii- 
kowSkiego do wiecznego spoczynku, składamy ni- 
» p S ”  naSZ8 najserdecznieisze dziękczynne: „Bóg

Lwów, 12. października 1882.
B o d i i n a .



4.000
drzewek owocowych

przeważnie jabłoni, po 20 do 50 ct. 
sprzedaje w Sygniówce

Wilhelm R. Doms
38G8 1—3 I w ń w ,  d w o r z e c .

Ból zębów E
u m

„ Ł lT O J T “

k a id y , n*j do tkliw a e j  a- 
śm ierz*  trw ała  i Bitych* 
mi&it afawny p a ry e k l: 

n a ira t w  tyefc w ypidkach , id y  
i» d e a  inny  ni* *kutkaj«  środek. 

Fik. 40 i 60 ci. — Wo Lwowie w  aptece P .  M i-  
k o l a a c h a .  W S try ju  aptece J .-£agó r»k i« fo .
3041 2 9

feugH&djfeh W znanej oborze T e  
" W P I S H S  o  A  i  a  O s t& e z e w ' 

/T T  s k l e g o  w  W z d o -
w i e  są 3o72 1—3

B u h a je
czerwono-srokate rasy Born-Simenthal 
celujące pięknością i budową sztuk 3, 

czarno srokate i czarne Bern 
szwajcarskich sztuk 5,

jałówek i krów czarno i czer 
wono-srokatyeh sztuk 6,

d o  o d s t f p k n t s ,  
Listownie Rzeszów, pocz. Wzdów, 

koleją osobiście Przemyśl-Zagórz.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI HORNOM

n  ARTHAUD MODLIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przecz; izczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2613 3—f

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we I  -sowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

wj«nsifaniani»TOaw(jaep5Qiaaa îi«łMiitB»TMawii

Nakładem księgarni i składu nut
Lesm ana i Św iszczow skiego

w  W » r» * * » ir le ,  ul 'Waao wRcka 1.14. 
tylko co opuśoiła prasę

D ra  A. SchUfflego

' . d i
z 8go niemieckiego wydania, — przełożył 
3402 HENRYK KONITZ. 3 - 5  

Cena kop. 5 0 — z przesyłką Kop. 60. 
NB. Wszelkie zamówienia z prowincji 

księgarnia załatwia odwrotną p iztą.

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1. 2.
P a n o p t i c u m

i  „ a n a to m ic z n e  m uzeum *
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10 . wieczór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór prz’ koDiecej obsłudze, tylko 
dl* pad.

Wstęp 80 ct. Wojskowi od feldwebla 
niżej 15 ct. — Katalogi po 10 ct. są do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie nprasza 
3409 3—8 € .  H E R M E S .

Lekcje fortepianu
g o d z i n a  p o  3 5  c e n t ó w  w .  a .

Bliższa wiadomość w sklepie 
pani Telakowskiej, ulica Grodzickich 

liczba 3. 3831 3 3

■Br. M fił Mifisli
adwokat we Lwowie, przeniósł biurc 
swoje d o  d o m u  p o d  n r .  22, 

przy ulicy Jagiellońskiej.
3873 1—2

Miody człowiek
który ukończył kara szkoły lasiw ;j w a 
Lwowie z dobrym postępem poszukuje u- 
miesBczenis przy .-asowuści. Poleci go 
Biuro wywiadowcze J . Pulińsk:ego 
we Lwowie ulwa Karola Ludwika 
liczba 5. ssc4 1—3

Antoni
* 0 0 0 0 0  & 0 0 0 0 0 0 % 
O . . . T .  W O

O
o

przedtem 0

0 J. N ie n irow skiego N astępcy §
0  we Lwowie, Bynek l. 29. ^
0  p&liA w największym wyborze

Śliwki suszone świeże
franco

Netto 472 ki. wybr. duż. w paoz. zł. 2.26
» 4* 10 » * w wor. „ 2 34
» 49/lO n średnie w worezz, „ 2.15

P o w i d ł a  ś w ie ż e  
„ 41/,  „ słod. i czy. I. w pac. „ 2 05
* 4‘/a n » średnie ̂  „ „ 1.86

S w s l e c  c z y s t y  i  ś w ie ż y  
4*/10 „ wybór, w paczce

blaszan.
4.80
4.55

W A ŻN E
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypom inam y, że wszelkie 
pigułki sprzeda lyane jakoby 
B lancarda w słojach bez ety­
kiet i we flakonach, ni e noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po­
chodzą od nas. prosim y pub­
liczność aby odrzucała takow e 
jako fałszywe i podrabiane.

Pomimo podwyższenia C ła  
p o  d a w n y c h  c e n a c h

s, rzedaje

h e r b a t ę
chińską i rosyjską

K U Ł a D

Józefa Padewskiego
L w ó w , U y n c k ,  1. 1 3

3806 ! — iż

Nakładem wydawnictwa „REFORMY® 
w  U K A H O W I Ł

wyszły 1 są do nabycia wo wszystkich księgarniach broszury.

Tokarnia żelazna
m ^ c h a n i e k a ,

w dobrym stanie, kompletnie urzą­
dzona, jest za mierną cenę do sprze­
dania. — Wiadomość ustna lub li­
stowna pod adresem : T e r e s a  K i  
l a r g k a , ulica Sykstuska, 1. 6 , we 

Lwowie. 3824 3—3

mim $

za 1 dekagram. 3

>. 40, me DenspSftoi
PARIS

do robienia pończoch i skar- ▼ 
Y petek zimowych ®
2  po 4, 6, 7 i 10 ct 
Q 341 e 2 e
Iw o o o  P O  >4 (00  O O  O W

| F i ia r z a
;prowentowego , kawsk-r.i iab toż młodego 
Iczłowi isfc, chcącego aię poświęć ć gospo- 
d&mwu, poszukuje »ię zaraz, ofiaruje się 
i20 tł, nc?n j --on j i  i całkowi e przy- 
zw- ko utrzymanie. Bliższych objaśnień 
ud zieli p. Boj-rska I. 8 uli-a Blachar­
ska II. piętro. 3856 1—2

Ksawery BudRowski
:b. baietmistrz teatrów warszawskich

udziela uaukę gimnastyki
8825 1 - ?  o az

T.. o- ń  ii ó  w
tak w domach prywatnych , jak we 

• wlasuem mieszkaniu, 
R y n e k ,  R t s b a  1 2 . I .  p i ę t r o ,  

obok handlu korzennego p. Padewskiego.

0 Abdykacji politycznej
napiasł J. G. — Ce ca 30 zł

Sumy g a licy jsk ie  £
( S p r a w a  I n d e n i u i z n c y j a a )

Cera 80 ct.

P o l i t y k a  S t a ń c z y k ó w
C m  30 ct.

Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na teatr 1* 1 
ski w Poznaniu, w połowie na Towarzystwo weteranów pilskich z r. 18 -ł.

Z h to ż o n ^  
1679.r .  *

c ^ I ^ : V e

J& ' <*■

m

Wkm

Słonina świeża
„ 47, „ najl. białalubwęd. „ 4.45
» 47 . * n paprykowa „ 4.55
B r y n d z a  d  skon. J e s i e n n a
„ 4S/,„ „ najlepszej n 3.55

Śarayakt i  śledzie
„ 5 kilo fas. sard. mar. 1. 1 . „ 2.35
n 5 „ „ „ „ 1 . 2. „ 2.50
„ 5 ,  ,  ś edzi maryn. „ 2.70
„ 1  kl marmolady morelo w. „ 1.60
„ 1  „ migdałów słod. duż. „ 1.16
„ 1 ,  jabłek zim. miesz. ot. 18 24
„ 1 „ gruszek wyboru, ot. 40—50
„ 1  „ papryki królewskiej zł. 1

Kaść na rany wszelk. rodz. od ot. 5 -5 0
„ do skór wyborna 1  kdo ct. 80 

7, litry pomidorów gotowanych ct. 25 
7 1# litry soku malin, lub wiśniow. ct. 25 

Przy nadesłania należytości za 3 p a­
czki wypada porte o 30 c t., pr/y poje­
dynczych o S centów tanieL 1—15

Tomasz Gurowicz,
B u d a p e s z t .

D o  sprzedania
majątek

Płuhowczyk
przy kolei i gościńcu murowanym 
poiożony, 11li mili od Złoczowa, o 
bejmujący 250 morgów obszaru z 
propinacją i młynem. Budynki i dom 
o 10 pokojach murowane. — Bliższa 
wiadomość u właściciela w Komborni 
p. Jasienica 3828 1-3

ffaźne dla łr p ii-
Na życzenie wysyłam bezpłatnie 

zupełną kollekcję próbek
S U K I E N N Y C H  i  M O D N Y C H

materyj wełnianych,
na ubrania męzkie i dla chłopców 
po najtańszych cenach stałych.

Zamówienia towarów uskutecz 
niam jednak tylko za pobraniem na­
leżytości. 3367 2 9

Skład fabryczny 
Jan Gronzberg

w  O r a z  (Styrja).

W I z y d o r o w c e
p. Zurawuo , stacja kolei Stryj, 

jest do nabycia
czteroletni og ier

kasztanowaty, krwi orjentalnej i
buchaj &i

krwi holenderskiej. 3852 i—3

trzydziestokiikole- 
tnia, bardzo staran­
nie wychowaua, mó­

wiąca językiem francuskim, a po czę­
ści i niemieckim, pragnę się zająć 
opieką, a względnie matkowaniem 
przy dzieciach lub pauieukach dora 
stających osieroconych. Bliższe szcze­
góły : Lwów, nlica H alicka, nr. 37, 
pensjonat p. Cieleskiej. 3858 1—4

Poszukuj* Bię uzdolnionego

ogroduika
Czecha, po*iad»iącpgo dobre świadectwa. 
Adres; B. K. w Koiizowi^. 885 ) 8 — 3

1’ABRYKA
. przednich

holenderskich
'  I  I M i  E  R  Ó  W

Skład fabryczny:
we WIEDNIU' I. H ublm arkt 4.

Dla dogodności P. T. publiczności można tyob 
prawiL.iwye.h iikierow 1 abyć także w znanych 
handlach znaczniejszych.

Idaw nione i wszelkie cierpienia itana- 
fłówł oddechowych ustępu j, po użyciu 
f ffU E B K  T.SYASsCKURA. 
fi W F*r,iu, Skład zklwnjr w Apteoe p*r 
S Do sta i  możną w« wszy Al

1 m ---------  — r  “*”
nerw ow e każdej ohwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewrafgiinyoh 
Dra O SON iK R . 
i* ŁeTA ssenr, rn« de la Koanaie, tl.jh glOwcycii .ptakach. -̂TIT

WINOGRONA.
dojrzało i słodkie, świeże ze s-esepu, 
także jabłko i gruszki najleprzych ga r  ■ 
Łów p., 1 zl 50 ct. orzteńy świeże 1 zł. 
80 et., wysyłam w 5 kil. koszach pocz­
towych włączaio z opakowaniem i franco 
do każdtj stacji pocztowej.

Edwara Rlttinger,
W e r s c h e ł z  (Sud- tlngurn) 

Exo rt wszelkich gatunków wia czjr- 
wonyoh i białych.

3101 15-16

L. 1 8 9 8 3 .

Biuro wywiadowcze
Julii Witoszyńskiej.

f t y c e k ,  i l e « b a  2 8 ,  w e  L w o w i e
poleca nauczycielki ukDńcz n e , semina- 
zyseki, z ogza linem wydziałowym, posia­

dające język francnsl i, niemiecki 1 polski 
gruntownie , oraz i mnzykę , — jako też 
Francuzki r-do wite, nauczycieli do niż 
szyci, i wyższycL szkół, nauczycielki ; 
chlnbnemi świadectwami, — także bony 
Niemki rodowite i Polki z chluhnemi 
świadectwami. — Jakoteż wybór zręcz­
nych pani m służących etc. 3848 3 - 3

T r Q  n £ l ] l 1 C i 7 0  Z I M O W E  najmodniejsze pj, n k ie ,  polecam 
U o Z i C  po nmiarkowanych przystępnych oenaoh.

P U D E P .  najlepszy po 80 ct. i zł. 1.20. 2253 2—6
P I Ó R A  stmi»ie, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania.

M . T O P O M I C K A  we Lwowie plac Ha Leki Nr. 1.
Z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  n s k n  t  ec z  u i a m.

O głoszenie.
Rtzpisuie się licytacje przez oferty na dostawę szpitalowi 

powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1883 roku następują­
cych przedmiotów z oznaczeniem w przybliżenia ilości rocznie:

1 .
2

3.
4 .
5.
6.

Mięsa wołowego 
„ cielęcego 

Smalcu
Słoniny
Mąki p zennej (nr. 1. 2. 5.)

„ mąki kukurudzianej
7. Grysiku pszennego
8. Krup krakowskich d obnych hre- 

czanych grubych, jęczmiennych, ja-

30.000
15.000 

1.200
3.500

17.000
1.500 
4.000

klgrm:

plasterki na nagniotki,D r . S C H M ID T A  
d e ś w l a d u o n e

które po kilkorazowem użycia usuwają każdy nagnio­
tek bez bola. Dc nabycia w głównym shł.dzus:
G l o g n l t z ,  NielcrOsterreicb, w aptece J u l j u s z a  
B l t t n e r a .  3244 2—10

Skład we LWOWIE w apt. K. M1KOLASCHA 
i w znaczniejszyrb aptekach na prowincji w Galicji.

Przy kupnie tego preparatu zechce Sztn. Publiczność nw;iź«ć na to, 
ażeby każde pudełko miało wydrnkowaoą markę ochronną. Cena pudełka 
z 16 plasterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania nagniotków 23 ct.

Na lokacją pierwszorzędną kapitałów
polecamy

51 listy zastawne
I j  peszteńsko - węg, banku komercjalnego

L. 8012.

O bw ieszczeń i© .

Kapitał akcyjny 
Fnndusz rezerwowy 
Fundunz ubezpieczający 
Wartość hypotek 
O g ó l n a  g w a r a n c j a  .
L i s t y  z a s t a w n e  w o b i e g u  4 ,
Pewność tych listów zaitawnyeh nie podaje 

Dokładne prospekta gratis

zł. 5,000.000 
zł. 360.000 
zł. 500.000 
Sł. 31,670 000

Gdy mandaty delegatów do O g ó ln eg o  
Zgromadzenia Galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego wy­
branych na mocy ordynacji wyborczej z dnia 
25. sierpnia 1876 do 1. 34900 ustały, przeto 
wskutek polecenia Wys. Rady nadzorczej z 
dnia 13 września 1882 r., do I. 187 rozpisują 
się niniejszem w y b o r y  s z e ś ć d z ie s ię c iu  
SZeŚClU delegatów i tyiuż zastępców na 
lat sześć wybrać się mających, które odbędą 
sią pod kierunkiem Wydziałów okręgowych, 
podług okręgów wyborczych, stosownie do or­
dynacji wyborczej, na dniu 10. listopa­
d a  b  r .

Wzywa sią zatem panów właścicieli dóbr 
tabularnych królestw Galicji i Lodomerji, tu­
dzież W. księstwa Krakowskiego, aby zaopa­
trzyli sią zawczasu u dotyczących Wydziałów 
okręgowych w karty legitymacyjne, na pod­
stawie spisów wyborców tamże wyłożonych.

W razie zachodzącej potrzeby, wnies:one 
byó mają przed Wydziały okręgowe reklamacje 
uzasadnione, najdalej ośm dni przed terminem 
do wyborów oznaczonym, które to Wydziały 
do rektyfikowania spisów wyborców i załatwie­
nia reklama eji według §. 7. ordynacji są upo­
ważnione.
Z Rady dyrekcji gafie. To warz. kred. ziemsk.

we LWOWIE, 7. października 3882.

zł. 37,530.000 
zł, 7 915.U00

za*.em żadn«j ■wątpliwości, 
i franco .

ritdajam y ten papier nad; r odpowiedni do lokacji oszczędności 
|  |  ściśle podług codziennego kursu
K bez doliczenia jakichkolwiek wydatków. —. Większe partj; dó prze­

ciętnym auraie. 3591 2 3
1 { W eeh sicrgeseh S ft d er A d n ia la tra tio ii de«

tA-x C/ho Cy©llHi
W o lls e ile  i 1 5 .  C  H I  WoHaseUe 1 0  i 1 5 .

© ■ C 3C D C 3C 3C 3<Z :

I sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 PT Publiczności znanego 
handlu, w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  t o w a r ó w  b ia w a -  
t n y n h ,  p ł ó c i e n n y c h ,  z i i h i e n n y c h  j e d w a o n y c h ,  j a -  
k o t e ż  d y w a n ó w  p e r s k i c h  I  b i e i i z i r y  s t o ł o w e j ,
ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe po n ajtań szych  
cenach. — SKLEP mój znajduje się pod

l ,  1 3 ,  u l ,  Ź ó ł M e w s f m

glanych i perłowych . 23.000 „
9. Fasoli średniej i grochu żółtego 4.000 „

10. Soli . . . 6.000
11. Ryżu . . 4.000 „
12. Cukru . . 2 500 „
13. Kawy . . 750 „
14. Bułek czerstwych . 2.000 „
15. Pieczywa dziennie:

a) Bułek pszenuych po 75 grm. 800 sztuk
b) n ,  , 4 0  , .  70 „
c| Chleba żytnego po 850 „ 20 „
d) .  .  ,  750 ,  65 „
1 ’ n n r> „ 180 ,,

16. Słomy żytuej w okłotach 30 000 klgrm:
17. Nafty białej i żółtej . 6.000 „
18. ilobót szklarskich.
Wszystkie przedmioty mają być dostarczane w najlepszych 

gatunkach.
Próbki opieczętowane ryżu, cukru, kawy i krop należy 

dołączyć do oferty.
Mięso i pieczywo będzie dostawiane codziennie, w ozna

czonych godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miarę
zażądania i w ilościach przez zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
możra przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których, 
kontrakt zawartym zostanie i które to warunki na dowód ich 
przyjęcia należy podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy dołą­
czeniu wadium 5°/0 od całorocznej dostany składać należy na 
ręce dyrekcji szpitala do dnia 26. października r. b. iw  tymże 
s-mym dniu t. j. 26. października r. b. o godzinie 11. rano w 
kancelarji dyrekcji szpitala, oferty publicznie zostaną otwoi zone, 
a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertraktacja.

Do kontruktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10%  
od całorocznej dostawy.

Z Dyrekcji szpitala powszechnego.
38i9 2-3  D r. G ło w a c k i.

N a j s ł a w n i e j s z e

F I ^ C E
do regulowania i 

napełniania
R. G eb u rth,

o. k. nadv>. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I, S&aSeerstr* 71. 
Ilustrowane cenniki gra­

tis i franco. 2837 8 —20

! CEZARY N  J
niezawodny i wypróbowany środek $

Mim
w f i z t e ł ą g u  3 0  d u ł .

Pudełko 40 ct.
W y n a T a & k u

Jana Ihnatowicza
magistra farmacji i chemika są- J 
3766 dowego i —? \

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, i  
u p. Bystrzonowskiego, ul. Haiicfca,, 
w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.

Główne składy na prowincji: w 
Brodach u p. Witkowskiego, w Ba- 
czsczu a p Mii l a-a, w Brzeżńnaco a 
p. ITPlera, w Priemyśln w apt p.

«* Nuhlika, w Jarcsh win w apt. p. Wi- 
j  słcckiego, w Samborza w apt. pp.
% M irejeta i Ałeksi^wicza, w Bodbaj- 

caih w tp! p. Kaszykiowicza, w 
Stryju u p. Wy8oazańskr g j, w Ko­
łomyj! w apc. p. Stenzla, w Droho- 
bj ciu  w apt. p. Baozki, w Hnsiaty- 
uio w apt. p. Czerskiego, w Podk . 
mienia u p. Kuncewicza. ^

0 w \ y y  v/ y \ / v w w

Handel komisowy

Schmidt & Kwiatkowsky
w Bernie Strassengasse N r. 15. 

po'e3a: płody po zł. 3 50, 5, 8 i 10 zł. 
Li sztukę, ma te; je  wełniane jako to . 
kamgarny, tyfel, ganię, angielskie <owary 
modne, por wian doskin, z których wyu) - 
łamy próbki, dal j  kołdry, koce, bieliznę 
męzeą i damską, zegarki, towary galan' 
teryjnn, porcelanę i ?rzybory do podróży 
itp. Wrz/otkie artykuły znajdają się zi 
wsze na skład/de po stałych ceaaob fa ­
brycznych. Wysyłka rychło za pobraniem. 
S?69 1 -1 0

naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień 
Z wysokim poważaniem. _ _ _

M e ie r  W id r ic h .

r K A W A  I
najwyborniejszych gatunków, czysta, 

silno, aromatyczna, niezabarw.ona
n ( t u  <e$f<9 s b l o r u y

.. balonach po 43/4 kilo net.o wagi. 
Wysyłki ] ocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro-Węg.ei 
3158 Z a  k i l o  n e t t o  1—8 

as o p ł a t ę  a  e l _  I f r a n c o  
Perłowa Ceyloi. najl. brun. zł, 1.98 
Perłowa Manilla, wybi łag. „ 1.65 
Cegion prima, bruna ;na ,  1.70
i"J jcca fr y k . doskon B 1.54
Mocca, prawdz. arabska „ 1.84
C uł/a, gr.-ziarn. ci3mn.-z.el. „ 1.80 
Menado, złota-żółta, najd. 1.60 
Domingo, wybrana „ I 50
Jawo, wyśm. jasno zielona „ 1.44
Santui, mocna, wyborna ,  1.36 
Pio, ino ona i dobra „ 1.30
Jamaiea, smaczna „ 1 .14

K. M A1TI w T ry e s c ie .

YICItY
^ćmiirstracja w Paryżu,

22, ó^nl e  rur t l  3ń o nt ia r t r e .
PASTYLKI l>0 TBAW1ENIJ

wytworzone ze źródeł ze soli V'iehy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skatkn prze'1 
ciw W  .om i upośledzonemu trawieniu.

SOLE Y IC H Y  im  >4 1 .-i.Ki.Jl 
p-ucjka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w etanie u.Hć się do Yichy.

Dla uniknicuia fałszerstwa żądać należy, 
aby na «rszyntkioh produktaoh znaido łaty 
sir zn ak i: w ó d  t i f l i y

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi* 
kolasełis. E. Mendroohowitz i  Goldbaum.

262211' 5 22

| Galie. Bank kredytowy
Towarzystwo wzajemnego kredytu

gir*>
w e  L W O W IE  
H a ik  k iet 1. 13. I . p iętro

wkładek oszczędności po 6
2761 2 -  ?
C

■ ) rocznie

Biuro otwarte ondzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

C i ą g n i e n i e  j u ż  1 0 . p a ź d z ie r n ik a !

P R O M B 8 Y
na 3procentowe 1 0  S j  !5B S taW H 6

tpel.:

Im

•t} Iko 1 z ł .  i  s te i  
Główna wygrana S i l i ' ,

Przy od!»t nrae trzech promes
dodaje się G R A T I S  los n lo i 'r jr  wyitawy try estońskiej.: 

Główna wygrana 5 0  0 0 ©  złr wal, austr.
l i n i a  1. Vpo i - b. i . Ha Główna wygran, z losót. kó~ 
m nnalnych w  kwocie )®OO.OOó z ł na wydany przez nas 
kwit udziałowy, a dnia 10. sierpnia 10 000 zł. w rencie zło­

jona sprzedany przez nas »us państwowy.

we Lwowie, ul Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od I. styozHa 1881

.“i

i

w

i
i
:

4 > m m m  m m %
z 30-«lniowem wypowied/ieniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące sią
asysrit&ty masowe

począwszy od dnia t  kwietnia 1881
bądą oprocentowane t y l k o  po 4°|9 z 30-dniowem wypo-

*
m

W e n ^ t e r g e s c h U f i  der
_  _ i e *

h  wre W ied a  im,
■ w oIL seU e 10115 

i  e ł i u v rM

A  i v n

M I R  € 0 1 Ob. Cobn,
10 i 15 ,

wiedzeniem. 
Lwów dnia 1. styezina 1881.

I  rzedruk nie będzie opłacony.
I j  • • © « « • • & • • • • •  « • • • • « «  *»«

D y r e k  e j  a.
l i o e t

Wydawęy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. •C^tpowiedzi^lny redaktor J in  D(|krzaiwki. Z drukarń" „Gą?cty Narodowei.“

02018121


